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0 wykradzenin dziesięcin więżniów z Pawiaka 
OPOWIEDZĄ dnia 8-go maja r. b. o godz. 11-ej rano w SALI KINO- 


PALACE przy ul. Chmielnej Nr. 9 UCZESTNICY, słowo wstępne wy- 
głosi | | 


Poset Norbert Barlicki 


Bilety w cenie Mk. 50 nabywać można w biurze Okręgowego Komitetu 
Robotniczego P. P. S. przy ul. Al. Jerozolimskie 56 od godz. 10 do 7 
wiecz., oraz w Księgarni Robotniczej, Wspólna 17, w dniu odczytu przy 
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przed rozstrzygnięciem, 


ho świat — miotający się w niepewności, |projekt odszkodowań uznano za śmieszny. Po- 
trwodze i cienpieniach wszelkiego rodżaju. tem już of'ejalnie nie mówiono o zależności 

Dwie sprawy wyroczne, od których przy- odszkodowań od sprawy Górnego Śląska. Ale 
złość Europy zależy, stoją na porządku dzien: |miicząco czy wyraźnie zawsze ten związek 
nym i bliskie są rozstrzyguięcia: sprawa od-|miano na oku. I przedewszystkiem oczywiście 
szkodowań i sprawa Górnego Śląska, Sprawy imają to na oku Angija i Włochy, sprawą od- 
te o tyle tyłko mają z sobą związek, te są |szkodowań szachując Francję w jej stosunku 
wynikiem klęski Niemieć i że przewidziane | dò- Górnego Śląska. o o ono n 
śą w traktacie wefsalskim. Poza tem są to rze- Wytworzyła się tedy sytuacja wprost. dzi- 
czy zgoła odmiennej natury. Odszkodowania |ka. W sprawie ćdszkodowań doszło wreszcie 
"mają być wynagrodzeniem państw sprzymie-;de zgody między mocarstwani sprzymierzo- 
rzonych za straty, poniesione w wojnie. Chó-;,nemi — i nad Niemcami zawisłą grożba. Je- 
dzi o nie glównie Francji, zrujnowanej gospo- |żeli nie przyjmą podyktowanych im warun- 

, dárezo i fimansqiwo. Naiomiast sprawa Gór- [ków — nastąpią „sankeje', /przedewszysik'em 
nego Śląska to zagadnienie narodowego zjęd- 
noczenia Polski, sprawa zarazem jej rozwoju 
gospodarczego i siły politycznej. 

A jednak te sprawy — tak różne 60 do 
swego charakteru — politycznie są z sobą złą- 
ozone. Zamykać nů to oczu niepodobna, lus 
dzić się co do tego było naiwnością, wierzyć 
zapewnieniom, że sprawy te traktuje się od- 
rębnie, byłoby lexkomyślnością. 

Jak wiadomo, z [początku na konferencji 
pokojowej zamierzano odrazu oddać Śląsk 
Górny Polsce. Delegacja niemiecka znalazła 
jednak posłurh u Lloyd George'a, twierdząc, 
że odszkodowania i przyznanie Śląska Polsce 
to są dwie rzeczy sprzeczne, że Niemcy, po- 
zbawione Górnego Śląska, nie będą wypłacał. 


Niemiec. Lloyd George w parlamencie gwał- 
townie atakuje Niemców, zarzucając im sabo- 
towanie wszystkich postanowień traktatu 


dowisko jedyne w swoim rodzaju. Tam więk- 
szość komisji  międzygojuszniczej działa 
wprost na rzecz Niemców, z jawnem i szyder- 


Tam — rzekłbyś — tworzy się sojusz naszych 
sojuszników z Niemcami — przeciwko Polsce. 
Tam wybucha powstanie, wywołane prowo- 
kującą uchwałą większości komisji międzyso- 


zwłaszcza że to zyadzało się z ogólną zasadą |polskim! | 
Polityki augielsk'ej powojennej, aby — mmi- Na pierwszą wiadomość o wybuchu straj-. 
Szczywszy potęgę Niemiec na morzu, odebraw- iku powszechnego na Górnym Ślasku „Temps“ 


ue. Ten argument przekonał Lloyd“ George'a, kr: „Schutzwehrami* przeciwko robotnikom T Mer 


zy im kolonje — nie osłabiać ich zanąđio pisał: „Jeżeli podziału Górnego Sląska nie |żaiącym uszy obecnego rządu t 


na lądzie stałym. Ale argument ten zaniepo- dokona się w ten sposób, ażeby wyzwolić wd- 
koil również Francje, myślącą przedewszyst- .aość robotniezą polską, która nie chce za żad- 
kiem 0 odszkydówan'ach, to znaczy o najbli. ną cenę być oddaną Niemcom — to należy 
szych, najpilniejszych swoich potrzebach. Po- oczekiwać powstania. Już strajk powszechny 
stanowiono tedy losy Górnego Śląska uzależ. jest ogłoszony. Czy sądzi się, że żołnierze fran- 
nić od plebiscytu, z góry wiedząc, jakie to po” ,cuscy, pilnujący Górnego Śląska, będą strze” 
ciągnie za sobą ząwiklania i jak Niemcy to lali do Polaków, aby zmusić ich do stania się 
wy zyskają. M | i znowu poddanymi niemieckimi?“ 

I w dalszym Cągu ustawicznie sprawa; „Temps“ doskonale wyraził paradoksal- 
Górnego Ślaska wikle się ze sprawą odszko- ność wytworzótej prżeż politykę Ententy 8y- 
dewań. Niemcy ma Konferencji londyńskiej tuneji na Górnym Śląsku. Przemaądra ta poli- 
wyrażne pow edzieli, że — nwysuwając swój tyka już doprowadziła do tego, że na Gór- 
Prjekt odszkodowań — uzależniają '» jednak. nym Śląsku były pożałowania godne krwawe 


w 


czem pogwalceniem woli robotnika polsk ego.|ciu tej spornej kwesji, jak dałece będzie 


juszn'czej. I podobno w kołach Ententy grozi | oi? 
się, że wojska Ententy połączą się z niemiec-| wiedzeniu tamm niezliczonej ilości mów i foa- 


starcia między powstańcam; a żołnierzami En- ;strzygnięcie — i zapewne decyzja nie nastąpi 
tenty, zwłaszcza włoskimi. Smutne te wypad-;przed załatwieniem sprawy odszkodowań. Mo- 
ki może przekonają Entenię, jakie szalonegże Niemcy raz jeszcze użyją tej sprawy dla 
błędy popełniła w stosunku do Polski. Niech jukradzenia Górnego Śląska. Może powołają 
Ententa swego Tekceważenia Rządu polskię- jsię na swoją ustępiiwość w sprawie odszko- 
go, dyplomacji polskiej, urzędowej polityki jdowań, aby skłonić Bntentę do rozstrzygnię- 
polskiej nie przenosi na łud polskii Bo to mo- icia sprawy Górnego Śląska w duchu niemiec- 
że się zemścić. í j kim. Dotychczasowe stanowisko Ententy bu 
Jak się skończy sprawa odszkodowań? (dzi w nich wielkie i uzasadnione nadzieje. 
Czy Niemcy przyjmą ultimatum mocarstw A jeżeli nadzieje te sprawdzą się, jeżeli 
sprzymierzonych i zgodzą się zapłacić co imjdecyzja Ententy wypadnie wbrew elementar 
każą? Przypuszczamy, że tak. Sytuacja jestinej sprawiedliwości, to — cokolwiek Niemcy 


:{podobnaòdo tej z czasów zawierania pokoju. jzapłacą — odniosą wielkie zwycięstwo. Potęga 
manam | Niemcy grozili, że traktatu nie podpiszą, ale jich wzrastać będzie stopniowo — tembardziej, 


ostatecznie podpisali, z wielkimi protestami i|że na dłuższy okres czasu nie da się powstrzy- 
z utajoną myślą niedotrzymania, o ile tylko mać przyłączenia Austrji do Niemiec. Niemcy 
będzie można. Podobnie zapewne będzie i o- |skorzystają z pierwszej lepszej sposobności, 
becnie. Już nawet — całkiem podobnie — jak faby tego dzieła zjednoczenia narodowego do- 


to już oni sami wezmą sobie w spo- 

:obnym czasie niemiecką Austrję.' 

dj- Polska zaś, zdradzona przez Ententę, sta- 
iie w obliczu klęski, której konsekwencje są 

Górnego Śląska. Ententa odłożyła jej roz | nieobliczalne. 


Listy z Paryża. 
(Korespondencja własna). 


E i 
Społeczeństwo iranenskie a stanowisko Stanów Zjednoczonych w sprawie propozy- 
cji niemieckich. — Viviani © „serdecznych uezuciach amerykański-h wierzycieli. — 
Sprawa samikeji w prasie angielskiej. — Protest proletariatu francuskiego przeciw 
okupacji Ruhry. — Kilka słów od paryskiej Sekcji P. P. 8. 

Społeczeństwo francuskie stoi. obecnie jsum w wywiadzie, którego udzielił w wagonie 
wobec najbardziej obęhodzących je zagadnień: | p. Beraud, zachowywał pewną rezerwę, i tak, 
kwestji sankcji ora roli prezydenta Sianów {na pytanie w sprawie możliwego przejęcia 
Zjednoczonych w obecnym spome między jdługów niemieckich należących się Francji 
koalicją a Niemcami. Cała uwaga jest ześrod-|przez Amerykę, która znów jest największą 


okupacja najbardziej przemysłowego okręgu kowana na, Handingu, prezydencie Słanów |wierzyciełką Francji, Viviani odpowiedział: 


Zjednoczonych. 
Zwolennicy ok 

niepokojeni moćliw. 

tohu przychydniejsz 


„Przejęcie zobowiązania <lużnika przez wie- 
rzyciela swego wierzyciela, jest tak prak- 
tylkkowame w stosunkath kaudiowych, że z gó- 
ry nie można zapewnić, iż ra to nie pójdzie 


fi „Ruhry* są tak za- 
jego interwencją w du- 
roztrząsamia nowych | 


wersalskiego. A jednocześnie — na Górnym | propozycji niemieckich, że już poczyniono od-; „business“ amerykański, Ale co innego mó- 
Śląsku widowisko zgoła innego rodzaju, wi- powiednie kroki w Waszyngtonie, aby mie z0-;wić o tej tranzakcji, iż jest ona do przepno- 
prezyden! 


wadzenia *. 


Pan Berand musiał być cadowolony z tej 
niewiele mówiącej odpowiedzi, ale nie zador 
woliła ona burżuazyjnej opinii publicznej. 


ała się mieszać do spraw europefslkich i Viviani zdążył w kajueie okrętowej mar 
jak będzie wyglądała jej istotna interwencja | pisać artykuł dla wszecuwiednego dziś „Ma- 
— to są pytania, które zadaje sobie spole- tina“, pełen okrzyków entuzjastycznych o ser 
czeństwo franouskie, decznych stosunkach wzajemnych Francji i A- 
René Viviani, specjalny ambasador, wró- meryki, zapoczątkowanych na polu bitwy, nie 
wczoraj z Ameryki do Franeji, po wypo. PiSząc jednak ani slowa o tem, jak w prak- 
tycznem życiu będa wyglądały te „serdeczne 
wzajemne stosunki* Pana Vivianiemu wy- 
starczają „głębokie słowa, jakie usłyszał w 
Izbie Handlowej w Nowym Jorku, jź serce A- 
j menyki w stosunku do Francji jest umieszcze” 
zb roku 1921 tam, gdzie ono było w roku 


Prasa angielska jest tardm podziełor y 
w swych opimjach co do zawładnięcia zagły 
biem Ruhry, i jeżeli „Times“ fest za użyciem 
mocnych środków, to u. p. wpływowy „Daily 
Chronicle", który w zasadede nis ma nio prze-— 


one uwaględnione przez ta 
Jak daleko sięgają wpływy niemieckie w A- 
meryce, sy jaki sposób jest ona zainteresowa- 
ną faktycznie w tem, czy innem rozstrzygnię- 


w, zapewniających o miłości Francji dla 
motyli, wystrzegając się tyłko mówienia 0 
Lidze. Narodów, któcej Viviani był jednym z 
najwymowniejszych we Francji orędowników, 
bowiem „Liga Narodów“ jest tematem, obra- 
epublikańskie- 

/gow Amerycet* . 
| Viviani ma jednak nadzieżę, że na radzie 
ambacadorów będzie może obecny prezydent 
Stanów Ufednóczonych, a to jest zupelnie 
rż 4 że a J y i najwiękscy wierzyciel 


Europy będzie i tam dogłądać i swe- | ciwko temu, ma „poważne wątpliwości co do 
go kraju. - środków, Których pragną użyć Francuzi", do- 


wodząc, że plany Francuzów są zbyt ambitne 
i próby przeprowadzenia ich grożą koniecz- 
nością zastosowania metod dyscyplinarnych. 
„Westminster Gazette" pisze: . „Przegrana 
jest prawie nieunikniona, chyba, że trzeba 
się będzie ucies do takich metod, których 
sami aljanci mie maga tolerować, Ilość wydo* 
bywanego. węgła napewno będzie niższa, niż 
obecnie się przypuszcza. Rezultatem’ będzie 


Zasady „Monroc'go*, polegające na pd- 
osobnieniu, będzie on stawiał wówczas tylko, 
gdy mu to będzie na ręke, sy przeciwnym ra- 
zie zapomni o nich, jak Viviani w Ameryce 
o Lidze Narodów. pół: ; 

„Oto człowiek, który nam przywozi pie 
niądze „boszów* — tak podobno, jak zapew- 
nia „Journal, witała pabliczność w Hawrze 
„wielkiego misjonarza”, t, j. Vivianiego. On 
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przeciąganie do nieskończoności zamieszania 
ekonomicznego w Europie", , 


„ROBOTNIK“, niodziela, 8 maja 1921 r. 


listyczną atmosierą ministerjum kolei. Pisano 
o tem we wszystkich prawie pismach, nawet 


O uporządkowaniu stosunków <europej- |w .Gazecie Porannej*. Wszyscy czekają na 


skich, czytać możaaą kilką razy , dziennie we 
wszystkich pismach  światą i uraczylibyśmy 
się temi opimjami „Daily Chroniele", „Wiest- 
minster Gazette", czy innych burżuazyjnych 
dzienników, gdyby mie przezierały z tego 
najawyczajniejsze - konkurencyjne interesy. 
Zajęcie przez Francję Ruhry, to przecież dla 
Anglików groźba zmiszczenią  amgielskiego 
handlu węglem. | i 

_ Spoleczeństwo francuskie, zresztą tak jak 
i każde inne, stoi nietylko przed wielkiem 
„Niewiadomem* w swej polityce zewnetrznej, 


ale i w wewnętrznej również, Mobilizacją sił | wtwmezactwówatww man nato 


Pierwszy maja. 


robotniczych w sprawie Ruhry, jest zupełnie 
jednomyślna. Pominąwszy przesadne okrzy- 
ki komunistów — przyznać musimy, że naj- 
bawdziej umiarkowani i 
jak Blum, Renaude? — przestrzegają rząd 
przed niecpatrznem wystąpieniem. Rozdraż- 
nienie jest tem większe, że nowa branka woj- 
skowa jest bardzo. niepopularna,; a fatalny 
traf, że. z pośród najświeższych nowobrańców 
w koszarach zmórło w ciągu paru dni kilkuset 
na hiszpamikkę t szkarłatynę, podczas gdy nie 
było tymczasem ani jednej ofiary wśród lu- 

. dności cywilnej — nio wpływa na zmniejsze- 
nie rozdraźnienia. 


towarzysze francuscy, 


wyjaśnienie urzędowe ze strony ministra, zwa- |p. Jasiński czynieto na własną rękę, czy też 


nego „miłczkiem* i ze strony rządu, zwanego 
hyperbolicznie „rządem silnej ręki*, Mina? 
dzień, dwa, minął tydzień a w sprawie dzier- 
żawy warsztatów pruszkowskich panuje mil. 
czenie. Przysłowie powiada, że milczenie jest 
zlote. W tym wypadku jest ono chyba złote 
dlatego, że ukrywa i pragnie załaić stosy zło- 
ta, które „milczek* zańwerza ofiarować Rot- 
schitłom. = A. 
Z jakiego powodu i dlaczego tak olbrzy- 
LĄ 


Nigdy działacz socjalistyczny nie emtje się 
tak bardzo obcym na obczyźnie jak w dzień 
igo Maja. Brak swoich, brak | 
A wy której obczyzna nigdy, zdaje się, 
nie da. 


Los wynosił mnie często na pierwszy ma-. 


ja po za granice Polski, ale tak bardzo obym 


Na zakończenie chcę jeszcze donieść, iż|nie czułem się nigdy. Przedewszystkiem, pier- 


Sekcja Paryska P. P. 8. przesyła naszej partii 
z okazji 1 maja, swe- socjalistyczne pozdro- 
wiemie,  wyrażajse  iednocześnie **glębokie 
przeświadczenie, że masza partja poprowadzi 


wszy chyba raz w życiu nie przemawiałóm na 
zgromadzeniu majowem, a. następnie, — An. 
glja tak calkiem jest inna kontynentu. 

` Dowiadywałem się u tow. angielskich jak 


klasę pracującą polską do zupełiego jej wy- |obchodzić będą Pierwszego Maja, gdzie zgro- 


awolenia, 
Niech żyje P. P. S. 
Niech żyje Niepodległość! 
Niech żyje Socializmi 
Niech żyje: Międzynarodowa Spójnia Pio- 


letarjagka! - i 
Hieronimko. 


Paryż, 28 kwietnia 1921 r. 


er RYPOECZE CEO 


Mały feljeton. 
CBKZBJ. 


* Deputowany francuski Bawillaux-Lafont 
zainterpelowa! niedawno w parlamencie fran- 
cuskim rząd w sprawie ilości samochodów, u-. 
żywanych przez mi'nisierja. Minister, skarbu 
odpowiedział, że wszystkie ministerja francu- 
skie razem wzięte, posiadają do rozporządże- 
nia ministrów ; sekretarzy 48 automobilów. 
Francja razem z %olonjami stanowi państwo 


kilkakrotnie większe, niż Polska, no i 60 razy |aktulniejsza sprawa, | 


bogatsze, jeżeli za podstawę wziąć stosunek 


waluty naszej do waluty francuskiej. Tie sa- Poale-Sion nazbiera dzisiaj mnóstwo 


maądzenia i t. d,: wszystko — pówiedzieli — 
w Hyde Parku. Kiedy, o której godzinie, wea- 
le nie pytałem, śfiyż wedle dotychczasowych 
meich doświadczeń, zgromadzenia majowe od- 
bywają się wszędzie rano, Idę więc w uro- 
czystym nastroju, ale bez znaczką amajowego, 
bęz programu do tej największej w świecie sali 
zebrań, do lokalu klubowego ulicy Lomdyń- 


nikom listów moich dobrze znanych ajentów 
rozmaitych wyznań werbujących klientów dla 
swoich firm. Mówią godzinami, zadawalają 
się grupką słuchaczy, a gdy tej niema, mówią, 
licząc, że ostatecznie się znajdą. 


giji maj socjalistyczny jest qiebiesko-biały. 
Kupuję znaczek i czytam zdumiony; Na 
robotników w Palestynie, na drugiej stronie 
napis -hebrajski "To w- miejscu, gdzie 
Żyda rzadko spotkać można. To mie, Palesty- 


skiej, do Hyde-Parku i zastaję mnie i czytel-| 


Widzę, że przechodnie ozdobieni są wszy- j 
jscy prawie białą chorągiewką z niebieskim na- 
pisem, — ha, «0 kraj to obyczaj, może w An-|. 


Nr. 120 
EIC ORZEKA ZARZ ZZ DRC WDC RZEC PRRA DAAD, 


Polityk nie miesza sie ani do esperanto, 
anisdo futbafu. wise i futboliste į esperautysta 
do polityki się bie mieszają. Każdy ma swój 
| i powodzenie jego fachu jest jego troską. 


mie kubany? Czem zasłużyli sobie Rotschildo- 
wie niemieccy, że p. Jasiński zamierza dać 
im miljardy i kto'go do tego upoważnił? Czy 


z wiadomością całego gabinetu? Ostatecznie 
czas już, ażeby „milczek* złamał pieczęć zło- 
tego milczenia i odpowiedział, jak to 'właści- 
wie przedstąwia się sprawa z tem zlotem pu- 
blicznem, które miiosiernie dawał, czy dał, 
obiecywał czy zobowiązał się dać: Niemeom. 
Jeżeli ciekawość prowadzi do piekła, to go 
tów jestem tam mójść, byleby p. Jasiński po- 
wiedział nam, jak to się mają rzeczy z tą za- 
gadkową sprawą. Czekamy. ` - 

EN -Øyslaw. 


Futbolista trzyma dobrze bramkę a po za 
tem chce mieć spokój. l 
Niedawny matth futbałowy w Londynie 
więcej wrzawy i sensacji ulicznej wywołał, niź 
strajk górników z 1-ym maja razem. 
Nic dziwnego: więcej jest futbalistów w 
Anglji, niż polityków. 


== Vyto w Ai Swiat 
KE Przewodniczący rosyjskiej delegacji repa- 


ndly 


tnjacyjnej p. ignatow powołał się na ostatnie 

wybory do Sowietu moskiewskiego, jako na 

dowód trwałości Rządu sowieckiego, Istotnie, 

b wybory wypadły dia bolszewików świetnie, 

szartą szeroką, złotem lub srebrem wyszywa- |t2x Świetnie, że to aż budzi podejrzenie. Da 

ną z napisem lub emblematauni, Sowietu wybo 1025 komunistów ś 168 „ber 

Pochód prowadzi policja konna i piesza. |Partyjnych". Wobec tego, że sami bo 

Towarzyszą organizacjom, wyprzedzają je, to- |Przyznają, iż w masach robotniczych panuje ©- 
rując milcząco miejsce wśród widzów, Boby 
mają minę urzędową i zupełnie jak na poste- 
muinkąch, patrzą bystro przed siebie w chara- 
kterystyczny sposób, badając starannie teren i 


gromne niezadowolenie, że ną wiecach i ze 
braniach rozlegają się raz wraz protesty prze 
przeszkody, mogące stanąć na drodze. Obok 
ieji” liczne kolumny sanitarne, zaopatrzone 


ciwko systemowi bolszewickiemu—wynik'wy- 
w środki ratunkowe, 


borów jest nieco przesadnie świetny. 

Wiemy coprawda, że wybory w Rosji od- 
bywają się jawnie, że partja socjalistów rewo- 
lucjonistów, jako nielegalna, wogóle nie może 

„ Jednym z dwóch marszałków pochodu jest |wystawiać swoich list że „Czrezwyczajka” 
H. Waight z narodowej unii policjantów. bardzo pilnuje prawomyślności wyborów, że 
Na czele pochodu kroczą organizacje poli- [tylko bolszewicy rozporządzają prasą ; wogóle 
tyczne, parije socjalistyczne najrozmaitszych 
odcieni, organizacje de specjalnych działań. 
Uwagę moją szczególnie zwraca oddział 
chrześcijan socjalistów, organizacji socjałistycz- 
nej, opartej na chrześcijaństwie. Oddział wy- 


mają wolność agitacji. Wszystko to w znacz- 
nym stopniu tłómaczy nam ów „Swietny“ wy- 
przedza nagi ogromny krzyż dębowy, na sztan- 
darach obrazy na tle ideowym. 


nik wyborów. Ale są inne jeszcze „drobnost- 
600 wybiera „czerwona armja*. Można sobię 
Za politycznemi organizacjami kroczy wła- 
cówa ze swoim sztandarem, nadzwyczajnie |glada „robotnieza demokracja“: Lenina i Troe 
przewodniczącego i mówców każdej trybuny. Z j bolszewickie aresziowały stu wybitnych ezlon- 


kis, których tajemnicę zdradza dam po 
wyobrazić, jaka tu panuje wolność wyborów 
ściwy pochód, organizacje zawodowe. Sztan: |Przy żelaznej dyscyplinie, jaką 
kole- | kiego) 
Ale niedość tego: dowiadujemy się jest- 
każdej trybuny przemawiają różne partje i|ków partji socjalno - demokratycznej, aby u 
izacj zyczem stosowano ielską | hemożliwić im agitację! 


rcsyjskich mieńszewików przeciwko 
Z ogólnej liczby delegatów moskiewskich — 
dar za sztandarem, kolejarze, szewcy, krawcy, | Trockij! Oprócz tego 200 delegatów mianują 
metałowcy i t. d. i td. Każda grupa dzielni- |7arządy związków zawodowych. Oto jak wy. 
cze jednego ciekawego szczególiku. Oto mie- 
Trybun -jest . a je |zadługo przed wyborami do Sowietu władze 
zasadę niekrępowania nikogo i respektowania | Tak się odbywają wybory w Rosji sowieo 
| , try tej i tem się tłómaczą ich świetne dla bolsze- 

Wi iki, 


na to ziemia święta, kwestją robotnicza to naj |przemawis” = ków wynik i 
zę : EEAS „Kaje jednego, czy ba Na EDET „7 A af czę, 1i znajdują pyska vert tę WTA: : x i 
nawet kilka pensów. , że to|się księża Rev. Tom Syrks, Rev. B. W. Soren-| ` EŃ 
pensów|sen, Rev. W. H. Armstrong i Rev. Dr. Orf gap lidka p 
chard. Z niektórych przemawiają przedstawi- H 


mochodów mają do rozporządzenia nasze mi- ;angielskich. 


nisterja — niewiadomo, ale sądząc po oficer 
kach, wiceministrach, sekretarzach i, woźnych 
ministerjalnych,-szasiających się. wciąż. po u- 
licach, przypuszczam, że stosunek będzie chy- 
ba odwrotny: o ile Polska jest mniejszą i Wied- 
niejszą od Francji, o tyle więcej automobili 
ministerjalnych rozbija się ną nasz Koszt ; ża 
nasze pieniądze rozjeżdza nas po ulicach. 
Gdyby mi Kto zarzucił, że piszę to na 
- wiatr, tomu przypomnę rozrzutność na koszt 
państwa takięgo np. Sapiehy, który pożyczył 
Sobańskiemu, ambasadorowi w Belgii, kilka- 
naście miljonów, z kieszeni naszej, R pań- 
stwa. Paderewski wydał przed kilku miesią- 
cami- bankieciłk w Genewie; który. kosztował 


nas parę miljonów. Ni.ewiadomo „również do- f: 


` tąd ofiejalnie, kto zapłacił kilkadziesiąt miljo. 
nów zą słynną łaźnię pani amibasadorowej Ko- 
walskiej w Rzymie. A kto zdoła obliczyć setki 
uriljonów wydane na różne misje, które sobie 
jeżdżą po świecie piorun wie po co, jak up. 
ostatnio misja 'chińsko-japońska, która urzą- 
dziła sobie piękną wycieczkę niemal naokoło 
świata. A ci kurjerowie, a raczej kurjerki, któ- 
re tuzinami bfakają się po ekgpresach calego 
świata? Ciekawi nas to tembardziej, że na 
pensje urzędników miejskich w Łodzi pienię- 
dzy podobno niema. 

(Wogóle w tej dziedzinie wszystko przy- 


puszczać wolno, albow'em dzieją się tu rzeczy 


nadzwyczajne, o cżem dostatecznie świadczą 
złodziejstwa bankowe, ryżowe, kukurudzowe, 
rumuńskie. Powie mi wprawidzie 
wszysilko to razem jest miczem wobec rozrzut- 
ności np. różnych misji, delegacji t t. p. ciał 
bolszewickich. Oczywiście. 
` które „ciało“ bolszewickie zapłaciło hotelowi 
Royal w Warszawie za $amo mieszkanie 
świadczy, iż komisarze szeroką ręką żyją na 
koszt wymierającego ź głodu proletariatu ro- 
syjskiego, ale ja sąd drogą jestem zdania, 
iż czyjeś nadużycie nigdy nie jest angumen- 


tem usprawiedliwiajacym nasze nadużycia i 


dlatego wolałbym, ażeby rząd nie naśladował 
w tych sprawach bolszewików, ' lecz „poszedł 
raczej za wzorem oszczędnego ministra: fran- 
„euskiego. * 
Może kiedyś! dojdą do tego nasi manda- 
-rpni, tymczasem jednak, powtarzam, - dzieją 
Się rzeczy wprost n'esłychane. Taka np. spraw- 
ka p. ministra kolei. „Robotnik* gruntownie 
1 rzeczowo: rozpatrywał w kilku -numerach 
machinacje p. Jasińskiego, który odtrąca ofer. 
ty mechaników polskich, dotyczące dzierżawy 
warsztatów pruszkowsk:ch, zamierza je nato- 
miast oddać jednemu z Rotschikiów niemiec- 
kich 1 t6— z miliardowemi stratami dla skar- 
bu. Rzecz stała się głośna i zapach” jej owio- 
nat niemiłym odorem, wprost jakąś: krymina- 


szczałem, by Londyn miał taką 
bów. Idę wzdłuż supaleru 


ktoś, że: 


9 m'tjonów mk.,|* 


Pierwszego Maja ani śladu. Szukam pisti, 
których można dostać u straganiarzy — sooja» 
listycznego ani jednego.  - 

Nie, takiego zepsutego święta 
jeszcze nie miałem. s 

Wracam do miasta i widze mimo bardzo 
słabego ruchu ulicznego masę policjantów u- 
stawionych wzdłuż chodników. Nie u- 
b masę politjan- 
tów, by przez całe miasto ustawić szpaler Bo- 


majowego 


Z dziećmi nayczybiele ; 
to socjalistyczne szkoły niedzielne. Obok wo- 
zów wyprawiają zbytki, båwią dziatwę dwaj 
telowni. Jeden o twarzy wybielonej, i 
gruntownie poczerniony. 'Wśród wozów R 
wozy redakcji. Wielka platforma, napis o- 
gromny „Justice“, tytuł starego pisma socjali- 
stycznego. wokoło tablicy grono osób, na in- 
nym na Ś ogromny kogut z desek zbity, 
za nim klown, zieleń, chorągwie i napis: 
„Daily Herald“, tytuł i a. 
Co, do reklamy „Daily Herald“ prześcignął 
wszystkie inne. Ogromna ilość pojazdów dzieci 
nos; napisy: „Daily Herald" i komunistyczne 


Wadłaż pochodu dzieci sprzedają goździki 
czerwone, pisma socjalistyczne dla młodzieży. 
Próg święta. majowego, gazety świąteczne 
-_ Dochodzimy do HydeParku. ` 
` Dzieci wysiadają, konie wyprzęga się i 
puszcza na paszę na trawnikach parku, z Wo- 
zów powstaje ogromny tabor. 
Dzieci formują pochody, wtem nadciąga 
i. 


pochód organizacj NORA W 
najrozmaitszych kolorach, wpięte między dwo-j 


ma drążkami. Ciężkie i sztywne, bo pomalo- 
wane z obu stron olejnemi farbami, Najroz- 
maitsze symbole, «często bardzo prymitywne, 
sceny z życia, obrazy satyryczne, czasem- żar- 
tobliwe. Sztandarów nieprzebrany las. Każdy 
sztandar otoczony ‘kilkudziesięciu ludźmi, czę- 
sto. poprzedzony muzyką. Qzasem orkiestra 
kompletna, jak u nas na koncercie, ale prze- 
ważnie muzyka, złożona jedynie z fletów i be- 
bnów. Orkiestry w pstrych mundurach. 
Dygnitarzy organizacji i chorążych przy 
każdym sztandarze kilku, przez ramię opasani 


į j rozkładają obozowisko. 


ciele brytyjskiej ligi esperanto. 

Kooperatywy stawiają swoich mówców. 

Trybuny od siebie tak oddalone, że mów- 
cy siebie wzajemnie słyszeć nie mogą. Słucha- 
cze w ciągłym są ruchu, wędrują od jednej 
trybuny do drugiej. Posłuchają trochę komu. 
misty, zwracają się do księdza ubranego w 
świąteczną rewerenkię, potem do mówcy-ko- 
biety, by nareszcie spocząć na trawie, oddy- 
chać czystem powietrzem łąk i patrzeć w la- 
zur p nego wiosennego nieba. 

Święto majowe jest tu świętem majowem 
w najszerszem znaczeniu słowa. Do Hyde-Par- 
ku robotnicy: przychodzą z całą rodziną, jedno 
dziecko na ręku, drugą trzyma się inne ma- 
leństwo, obok żona z dzieckiem w każdej rę- 
ce, tak maszerują w pochodzie i tak na łące 


Czytelnicy „Robotnika“ znają historię straj- 
ku robotn. rolnych w'pow. Rawskim, przypomi- 
nają sobie czytelnicy również w jaki sposób zo- 
sta? zliwwidowany strajk. I oto mimo wyra- 
źnego zapewnienia, jakie poczynili przedsta- 
wiciele władz, iż zaraz po zlikwidowaniu straj- 


obecnej jednak chwili wszyscy aresztowani 
siedzą! Skamdałem jest jeżeli władze sądowe 
w taki gposób postępują. Takie postępowanie 
doprowadzi w końcu do tego, że zapewnieniom 
przedstawicieli władz żaden robotnik nie bę- 
dzie wierzył. Podprokurator Sztejmau gort:- 
wie wysługuje się reakcji, prawda, marzy mu 
się awans na prokuratora, ano niech idzie po 
przez krzywdę i znęcanie się nad robotnikami 
deo swoich godności. Pragniemy jeno podkreś- 
lié, iż robotnicy pam!ęć mają bardzo 'dobrą. P, 
Sztejman wytacza oskarżenia przeciw sekre- 
tarce Ziwiądku za jej przemówienie na 1 maja, 
ale jest zupełnie obojętny, gdy zastępca 
członka Zarządu Głównego, tow. Dąbrowa, oj- 
ca trzech synów, z których dwóch zginęło na 
polu walki w obronie ojczyzny; a 
posterunku u Żeligowskiego, władze 


Wśród tlumu robotników drugie tyle cie- 
(kawej publiczności, bez odznak majowych, ak- 
centującej bierny swój udział, 

Ma się wrażenie, że Pierwszy Maja jest 
tu świętem pokoju, świętem zgody. Nad uczu- 
ciami dominuje nastrój wiosmy, wycieczki z 
ciasnego mieszkania na łono swobodnej na- 
tury. 


„Nikomu na myśl nie przyjdzie w Hyde- 
Parku, Że jednocześnie odbywa się bardzo 
zacięta, brzemienna w skutki walka Klasowa. 
Nikt nie pomyśli widząc wesołe tłumy rozba: | 
wione, że w Amgilji z powodu strajku węglo- 
wego zamiera pomału cały przemysł, stają kko- 
leje, społeczeństwo znajduje się w najgroź- 
niejszem położeniu. ; 

Obok masowego mityngu robotników, jed- 
nocześnie w Hyde-Parku, odbywają się. harce 
na koniach, spacery w autach, dziesiątki ty- 
sięcy spaceruje: po kobiercach łąk, tysiące o- 
taczają grającą orkiestrę gwardji. Na rogach 
sfanatyzowan; i zawodowi, chłodni mówcy, 
grożą piekłem i djabłami i wskazują drogę 
wprost do nieba, śpiewają psalmy i inne na- 
bożne pieśni. d Rz 

Wszystko bez. troski, w całem życiu myśli 
i waria dalekie od realnego kryzysu który 


szają do ćwiczeń i biegania wspólnie ze zbrod- 
niąrzami! 

Pytamy przeto p. Ministra Sprawiedliwo- 
ści, jakim prawem władze sądowe sadzają wię- 
źniów politycznych wspólnie z bandytami, į żą- 
damy natychmiastowego uwolnienia  areszto- 
wanych 


czakównę, wskazując policjantowi na nią, iż 
ona wiezie komunistyczną „bibułę*. I gdy po- 
lisjant zażenowany podszedł į zrobił rewizje. 
oczywistą nie nie znalazł, to jednak nie spise! 
Labo na tych co zajmują się szpiciowa- 
niem a 

Reakcja hula i kły swoje zapuszcza w cia- 
ło robotników, przypuszczając iż jej wszystiso 
wolno, jako że ma swojego ministra od rob:e- 
nia „sprawiedliwości** chadech, - obszarniczej. 

i Kacper Więckiewiez. 


A 


Anglja przebywa. . M 00M 
O, bo Anglicy to najkonkretniejszy, naj- 
praktyczniejszy, najrealniejszy naród na Świe- 


cie. Í 
Każdy ma swój fach, jeden bawełną han. 
dluje, drugi kawą, jeden pracuje nad nowym 


motorem, drugi nad najdogodniejszą i pew-| Ukazało się w druku: 

niejszą drogą dla duszy ludzkiej do nieba, Zotja Wojnarowska 
jeden odda? się esperanto, drugi piłee nożnej. PROLETARJAT 
Inni zajęli się polityką i z nią zwiazanemi ; 

sprawami społecznemi. Ich rzeczą jest strajk poemat 

węglowy, potęga Anglji, i możność istnienia Cena 60 marek. 


tej wyspy, ssacej swe siły żywofne z wszyst-|Do nabycia w Administracji „Robotnika* 
kich części kuli ziemskiej (Warecka 7) 


ku, aresztowanych wypuszczą na wolność, do 


Nr. 120 


Dokóła 


ROBOTNIK", niedziela, 8 maja IW r. 


Panam. 


Gospodarka dep. lotnictwa M. S. Wojsk. 


Dn. 18 lutego r. b. tow. poseł Liberman 
agłosi] w Sejmie interpelację do ministra 
Spraw Wojskowych w sprawie nadużyć i nieu- 
dolnej gospodarki w Departamencie  Lotni- 
chwa M. S. Wojsk. Na intenpelację tę niema 
jeszcze dotychczas odpowiedz, aczkolwiek ta- 
kty przytoczone w niej wymagały natychmia- 
stowego wyjaśnienia i śledztwa. iPrzeprowa- 
dzona jedynie została, jak się dowiadujemy 
rewizja personalna departamentu, dotycząca 
wewnętrznych stosunków biurowych, sprawno- 
ści działania urzędu : t. p. Rewizja ta, prze- 
prowadzona przez umyślną komisję kontrolu- 
jącą pod przewodnictwem gen. Olszewskiego, 
działająca w ściśle ograniczonym zakresie, da- 
ła jednak wyniki obciążające bardzo poważnie 


A komisja kontrolująca przychodzi do |goda, 


wniosku, że gdyby kto chciał popełniać nadu- 
życia, nie można byłaby temu przeszkodzić, a 
nawet wskutek fatalnej gospodarki trudno by- 
łoby dowieść nadużycia czy kradzieży! 
Komisja kontrolująca wyraża w końcu 
swego raportu opinię, że należy przeprowa- 
dzić rewizję materjalna departamentu i żąda 
usunięcia całego szeregu zbędnych  urzędni- 
ków, oraz przeprowadzenia niezbędnych re- 
form. Rezultatem raportu gen. Olszewskiego 
było usunięcie gen. Macewicza ze stanowiska 
szefa departamentu. Sprawę calą przekazano 
do sądu D. O. G. warszawskiego. Ministerjum 
przychyliło się do opinji komisji o konieczno- 
ści przeprowadzenia rewizji materjalnej i ma 


rewizyjnej gen. Niesiołowskiego, b. szefa szła- 


kierownictwo departamentu i niektórych sek- RER: zamiar wyznaczyć na prezesa komieaji 


W stosunku do szefa departamentu gen. ipu M. S. Wojsk., który usunięty został z powo- 


Macewicza, stwierdza C. K. K. S. w swym ra- 


porcie, przedstawionym ministrowi spraw woj- 


skowych, że p. Macewicz wykazał nieudol- 
ność, mie umiał ani zorganizować swego de- 
pariamentu, an: utworzyć regulaminu, któryby; 
zapewnił sprawne funkcjonowanie aparatu ad- 
ministracyjnego, bez narażenia skarbu na stra- 
ty i bez umożliwiania nadużyć. Nieudolność 
gen. Macewicza' odbiła się szczególnie na 
działalności sekcji II, gospodarczej. głzie szef 
departamentu nie umiał przeszkodzić skanda- 
Bcznym nadużyciom i bezprzykładnej dezor- 
ganizacji. O niektórych praktykach sekcji tej 
i jej szefa pułk. Stachowskiego wspomina wy- 
mieniona interpelacja. Raport gen. Olszew- 
skiego wskazuje na przyczyny takiej gospo- 
darki. Otóż z rozwiązaniem G. U. 2. A: wydział 


i zakupów sekcji II upoważniony został h 
h) 


drugi 

do robienia zakupów. Budżet wydziału sięgał 
sumy kilku miljandów. Trzeba było czynić oo- 
' raz nowe zakupy wobec tego, że inwentarz 
wojsk lotniczych ciągle się uzupełnia i jak dó- 
tychczas nie jest jeszcze tak wielki, jaki prze- 
widziany jest w planie organizacyjnym woj- 
ska. I oto, zamiast ogłosić publiczny konkurs 
na dostawy — załatwia się sprawy po domo- 
wemu. Dostawcy, mniej lub więcej bliscy wy- 
działu zakupów składają oferty, których ta- 
jemmica hie bywa dochowana, gdyż są olwie- 


rane przez byle kogo; decydują o zamówie-|na której czele, mamy nadzieję, 


du rewelacji o różnych nadużyciach przy do- 
stawach. W takich okolicznościach wątpić mo- 
żna o tem, czy rewizja da jakieś pozytywne 
wyniki. 

Do charakterystyki stosunków w dep. lot- 
niczym dorzucić możemy jeszcze kilka Szcze” 
gółów o działalności pułk. Staclrowskiego, sze- 
fa sekcj; II. Otóż przed pewnym czasem fabry- 
ka garnków w Lublinie p. f. „Plage i Jar 
nuszkiewicz* przez kilku iębiorców 
przezwana została fabryką... aeroplanów:!! Do- 
konano w fabryce najbardziej prymitywnych 
przeróbek, powstała spółka i odrazu otrzyma” 
ła zamówienia wojskowe. Jednym z akcjona- 
rjuszów. spółki jest właśnie p. Stachowski, 
który postarał się o korzystne zamówienie, ją- 
o że sam był instancją decydującą © zamó- 
vieniach. P. Stachowski zwołał nawet ofice- 
rów, których „przekonał o konieczności spisa- 
nia protokułu stwierdzającego don'osłość pow- 
stania na gruzach garnków lubelskich fabryki 
samolotów, której jako krajowej należą się za- 
mówienia rządowe. Nowa fabryka przyjęła 
zamówienia na 300 aeroplanów z terminem 
dostawy do sierpnia 1920 r., wzięła natural- 
nie pieniądze — a dotychczas żadnych apara- 
tów nie dostarczyła! 

Polecamy tę sprawę komisji rewizyjnej, 
nie będzie 


miach czynniki podrzędniejsze, niema komisji |stal skompromitowany gen. Niesiołowski. Przy 
ani fachowców do badania ofert, niewiadpmo, |okazji przypominamy również głośną sprawę 
kto decyduje o większych zakupach, czy refe. |katastroły z kap. Słow'kiem w sierpniu 1919 
rent, czy szeł wydziału, czy szet departamentu. |r.. o której krążą najróżniejsze wieści, a któ- 
niema bowiem przepisów, normujących te rej przyczyn dopatrują się w zbrodniczym za- 


- Sprawy. Zakupy czynione są niefachowo, ku-|machu, czego dowodem m. in. może służyć to, 


się towar najlichszego mieraz gatunku, |że komuś zależało na tem, by zdjęcie kinema- 
aparaty, których nie umie się na- |tograficzne ze wzlotu Słowika... zginęło bez 

prawiać w źle funkcjonujących warsztatach.|wieści. Możeby wreszcie znalazło swe rozwią- 
Gospodarka taka doprowadziła do tego, żejzanie śledztwo w sprawie pożaru na lotnisku 


z górą polow 
dów nie nadaje się do użytku. 
R PRZY nan DZ ZPA 


Swieto 1-go Maja. 


Zamość, 
o (Eorespozdencja własna,) 
Obchód 1 maja wypadł tu imponująco, O g. 
ej zabrało się około 1500 ludzi przed lokalem 


Zw. Zaw, Rob. Rolmych, skąd muszył pochód z B 
sztandarami przez ulice miasta ze śpiewem „Czer- 


+ wanego", 


Przed gimnazjum pochód, który tymczasem 
wzrósł do liczby czterech tysięcy osób, stanął, aby 
wysłuchać przemówienia mówców, t, t.: Wawrzy- 
szczaka, Błaszczaka i Mirka. 


t podłą robotę burżuazji , ma którą rząd patrzy 


robotniczej, 

Po przemówieniach, gorąco  oklaskiwanych 
przez zebranych, ruszył pochód ulicami miasta, ze 
wszystkich stron otoczony ikordonem policji konnej 
i pieszej. Wygladało to tak, jak gdyby prowadzono 
skazańców na Sybir. 

Przed lokalem Zw. Zaw. Rob, Rolmych po- 
chód zatrzymał sie znowu, aby wysłuchać dalszych 
przemówień. Zabierali głos tow, tow.:  Wawnzy- 
gzczak, Stasiewicz i Jermas, 

Następnie mchwałono następującą rezohneję, 
którą przyjęto gromkiemi oklaskami, 

„Robotnicy rolni pow. Zamojskiego, zebrani 
1 mają. żądają. aby starosta zmusił obszerników, 
ażeby ci nie przyjmowali na folwark? t, zw. ban- 
dósów ze wsi.. lecz fornali z listy wydalonych, któ- 
Tych jest 49, w przeciwnym bowiem razie robotni- 
€y rolni chwycą się radykalnych środków w obro- 
mie swych towarzyszów pracy, którzy obecnie z0- 
Stają się ma bruku”, 

Na zakończenie przemówi? tow. Mirek, przy- 
pominając i nawołując gorąco, aby każdy robotnik 
i robotnica stanęli pod rewołucyjnym sztandarem 
PRA przypominając zarazem, że niedałeka już 
chwila dzieli mas od rozwiązanie Sejmu, 2 Zdy 
przyjdą nowe wybory, każdy robotnik powinien 
oddać swój głos na listę P. P. S. 

Wieczorem, . staraniom P, P, Ś., odbył się 
wieczorek taneczny, na którym towarzysze bawił: 
się wesoło, 


1 EAN 


a aparatów lotniczych i samocho- | lwowskim w kwietniu 1920 r., który się zaczął 


dziwnym trafem od kancelanji! Czekamy... 


Lwów. 


(Korespondencja własna). 

Dzień niedzielny był imponującą manifestacją 
ludu pracującego Lwowa, 

Pochód ciągiął, jak ogromny wąż ma dwukiło- 
metrowej przestrzeni ulio lwowskich, wspaniały 
liczbą i postawą. Szły organizacje ua organizacja- 
mi, zwarte w bratnim szeregu, symbolizując swą 
jedność i dążenie ku wspólnym wielkim celam, 
Gdy na placu Gosiewskiego około drewnianej try- 
bumy zajaśniała czerwień sztandaru i tablice z naj- 
rozmaitszemi hasłami, gdy zebrały się liczne rz8- 
sze robotnicze, przemówił do zgromadzonych o 
znaczeniu dnia 1 maja dla polskiego proletarjatu 
radny m. tow. Lisiewicz. W końcu uczcił mówca 


pamięć zmarłych świetlanych bojowników sprawy 
robotniczej: Mańkowskiego, Hudeca, Moktowskie- 
go i innych, 


Następmie przemawiał o 1 maja i obecnej sy- 
tuacji tow. pose? Hausner, oraz radny miejski tow. 
dr. Buber i tow. Kisiełowa, ` 

Przemawiał również tow, Flisak im. Związków 


w i akcie St, Moniuszki. 

(Wieczorem odbyła się zabawa w restauracji W 
ogrodzie im, Kościuszki, która przeciągnęła się do 
4 mno. 

Równocześnie odbyło się we Lwowie liczne 
zgromadzenie ukraińskiej partji socjalistycmej w 
sali Tow. Łysenki, skąd po referatach i uchwaleniu 
rezolucji uformował się pochód, który przeszedł 


RZEP REZ A NEDRA EEE PAG ŻE NE 
WACŁAW WOLSKI. 


1 tykli UNE Marzenie”. 


POCZUCIE SZCZĘŚCIA. 

..JW marzennym lazurze nieba, jakie mam 
w duszy, jest coś z powiewu różowej szafy 
biało, wiosennie odzianej. szczęśliwej dziewczy- 
ny! Jest w nim jakiś tajemny, złoty uśmiech 
radości z posiadania skarbu, którą się ukrywa 
nawet przed samym sobą! Jakieś uparte, 
słodkie łzy, które się poprzez ten uśmiech ci- 
sną do oczu! Jakaś pewność, że wszystko bę- 
dzie dobrze, że się jest pod skrzydłami Wiecz- 
ności, że cała męka życia — to jest tylko po- 
cieszne nieporozumienie! Ach, nie się nie da 
porównać ze szczęściem odczuwania niespo- 
dzianości, radosności tego, co mnie czeka! 

„.jKtoś drogi, utęskniony, długo wyglada- 
ny, przybędzie, pożałuje, upieści! Czy też ja 
polecę, jak ptak, niby Rokh z bajek Szehere- 
zady, w jakąś bajkową złocistość, w którą się 
wyczaruje, wyświetli krwawy, inkiwizycyjny 
mrok katowni mojego obecnego bytowania! 

„JCoś się odkryje, wyjaśni! Uczuje się 
nazawsze przytulonym do czyjegoś kochające- 
go, na wieki oddanego serca! I ta jakaś zło- 
cistość niezmierzona, bezdenna, płomieniąca, 
jak najczarowniejsze marzenie duszy! 

„Coś z tego uczucia miałem przed laty na 
Capri, patrząc na złote plamy słońca, drżące 
przy powiewie, idącym od cichego, bajkowego, 
marzennie pluszczącego u stóp moich, lazuru 
morza, na szarym, opleśniałym, ocienionym 
seoa zielenią, jakichś drzew z Marzenia, mu- 
Tze 

„IW pobliżu nuciła coś ałociście piękna, 
śniada, czarnowłosa i czarmooka, beztroska, 
kapryjska dziewczyna! 


Ng yyy 0 PE TRG NEA SOO OB REGA ZNA PZ, 


Uwolnijcie aresztowanych! 
r powyższym nagłówkiem pisze „Ar 
beiter - nastepuje: ; 


daa POP. prer apad birr 
OP, W na w 


Pod 


i na Pawiaku dziesiątki maszych 
towarzyszów i towarzyszek, zaaresztowanych 
na ulicach w dniu 1 maja. 

_ Na jakiej zasadzie trzyma się ich w wię- 
zienin? - i nati 
Stanu wyjątkowego obecnie niema. Pan 
Komisarz Rządu niema prawa przetrzymy- 
wać ich w więzieniach, zasię nakazu sadowe- 
go œ do zaaresztowania niema. Uwięzieni 


nie wiedzą nawet o co właściwie ich się o- 
' | skarża 


A tymczasem uwijają się jakieś pode} 
b , - do i 
nych zgłaszają się z propozycjami uwolnienia 
uwięzionych za większe sumy pieniężne, 
, Bezprawne więzienie dziesiątków ludzi 
m się źródłem dochodu dla - kombinato- 
bezzwłocznego zwolnienia a- 
resztowamych w dniu € maja robotników i 
robotnie, z których wiely po zaaresztowaniu 
wm najbrutalniejszy sposób pobito”, 


Smukała. 
(Korespondencja własna). 
SZ 4 
Skandaliczne stosunki w sanatorjum dla chorych 
na gruźlicę. — Pan dyrektor Kaszewski. 
W pół godziny dojeżdża się kolejką wązkoto 


zawodowych, a następnie odczytał rezolucję majo- |rową z Bydgoszczy, do miejscowości, zwanej Smu- 


wą, którą zebrani jednomyślnie przyjęli oklaskami, 

Przy dźwiękach muzyki i śpiewie ogromny 
pochód majestatycznie przeszedł ulice: Kochanow- 
skiego, Zieloną, św. Mikołaja, pl, Akademieki, ul. 
Akademicką, pl. Maryacki, 

W czasie zebrania P. P, S, odbyło się tłumma 
zebranie żydowskich związków zawodowych, zrze- 
szomych w. polskim „Bumdzie* ma pl, Zbożowym. 
Pochód ich złączył się u wylotu uł. Akademickiej 
i razem tiumy przeszly przez ulicę Ległonów. 
Przed teatrem przemówił tow. Pordes witając 7e- 
brauych imieniem żydąwskich organizacji „Bum- 
du“ i zapewniając, że zrzeszeni w Bumdzie 
przy ramieniu walczyć będą z Polską Partją So- 
cialistyczną, © i 

Radny miejski, tow, Marecki, wskazał na fekt, 
że w Polsce, którą klasą pracująca krwią swoją o- 
kupiła, podnosi głowę reakcja. lud roboczy nie 
zezwoli jednak na to, tak m mas, jak i na całym 
świecie, > 

Około godz. 1 w południe robotnicy w świa- 
tecznym nastroju rozeszhń się do lokali swych or- 
gamizacji rohotniczych oraz do domów. 


kala, gdzie oprócz oberży stacyjnej i sanatorjum 
niema żadnej siedziby ludzkiej. 

_ dMejscowość jest ładna, lesista, sucha, Po- 
wietrze czyste, zdrowe. Sanatorjum, noszące dziś 
jeszcze z pietyamem nazwę „Krouprinzessin Cäci- 
lie-Heiłanstał(* („Lecznica im. następczyni tronu 
Cecylii“) urządzone jest z prostotą i schludnie. 


Przeznaczone jest wyłącznie dla chorych na gru- j 
chorych 


żlicę kobiet i może pomieścić kilkaset 


Do marca roku bieżącego koszta utrzymania w j€ 


tej łecznicy wynosiły 90 mik. dziennie, od 1-go 
marca podwyższono cenę do 200 mk., od 18-go 


ramię |maja pobyt będzie kosztował 800 mk. dziennie. 


(Cena ta odnosi sie do klasy I, w klasie II ceny 
są o 50—60 mk, tańsze), Ale nawet tak raptowna 
zwyżka cen nie zmniejszyłaby frekwencji chorych, 
ponieważ ceny w innych sanatoriach polskich są 
bez porównania wyższe, a sanatorjum smukalskie, 
dzięki swemu położeniu i rozmiarom powinnoby 
raczej odciągać pacjentki z innych tego rodzaju | 
zakładów, gdyby... 


s 
p 


jum? O istnieniu czagoł podobnego, wie najwyżej 
ten i ów lekarz warszawski i to przeważnie nie 
z własnego doświadczenia, lecz z opowiadań ko- 
legi, znajomego, czy przyjaciela, jednym słowem 
drugiej czy trzeciej ręki. Dzięki temu sanatorjum 
w Smukale jest słabo zwiedzane, a spadkobiercom 
„lecznicy uastępczymni tronu Cecylfi* mie wypada 
przecież uciekać sią do „reklamowania zakladu 
któremu groziłby zalew z „Kongresówy” i Ma- 
łopolski. 

Tak tedy Smukała gości w swych murach prze- 
ważnie kobiety z Poznańskiego, opłacające W 
większości taksę II klasy i zadowolone, że moga 
za względnie niewielką sumę korzystać z czystego 
mieszkania i obfitego wiktu. zdrowego powietrza 
i (w ich przynajmniej mniemaniu) pomocy i opie- 
ki lekarskiej, 

Ale w ostatnich czasach zjechało też kilka- 
naście pacientek z b. Królestwa, które jużto po- 
szły za wskazówkami lekarza, jużto zmuszone by- 
ły liczyć się ze szozupłemi dochodami własnemi 
i wybrać z pośród istniejących sanatorjów — naj- 
tańsze. Nowe te pacjentki spotkał jednak wikrótce 
po ich przybyciu szereg żawodów i rozczarowań, 
a „mianowicie: 

Odżywianie chorych jest wprawdzie obfite, 
ale może odstraszyć najmniej wybredne żołądki. 
Mleko, którem karmią chorych 3—4 razy dzienmie, 
składa się przeważnie a wody. Sanatorjum posiada 
wprawdzie 8 osły dla przewożenia rzeczy pacjen” 
tek z zakładu na stację, ale ani jednej krowy, któ- 
raby dostarczała zakładowi, zdrowego mleka, Cho- 
re, zmuszone do stosowania diety, staczać muszą 
walki z panem doktorem, by uzyskać odeń zgodę 
na dietę, której on nie „uznaje”*. A skoro raczy 
już zgodzić się na djetę, nie sposób przeprowadzić 
tej djety, albowiem kuchnia zakładowa wykazuje 
braki i zaniedbania wprost niesłychane., Dość 
powiedzieć, że jedna z ciężko chorych, stosując 
nańściślejszą dietę, otrzymywała często stęchły 
Kklejk, a kaszki często nie mogła spożywać, gdyż 
brakowało masła dla okrasy. A kleik i kaszka sta- 
nowiły jedyne pożywienie tej chorej. 

Herbata i kawa przypominają najgorsze wzor” 
ry oszwabek niemieckich z czasu wojny. 

O jakichkolwiek przysmaczkach, o jakiejkol- 
wiek wykwintniejszej kuchni, niema wogóle mo- 
wy. A przecież chore chcą nietylko jeść byle «o, 
ale też poprawić się. A nie można się poprawić, 
gdy się przyjmuje potrawy bez apetytu, a często 
wprost ż odrazą. 

Skutek jest ten, że te chore, które nie są 
przywiązane do łoża i mogą sobie pozwolić na 
wydatki postronne, wchodzą w bliższe stosunki 
z kuchnią i zamawiają sobie te lub inne potrawy. 
Ale te nieszczęśliwe, które są przygwożdżone do 
łoża, a nie mogą znosić urzędowych dań, skazane 
są na -głód. Zwłaszcza, że obsługa zakładu jest zła. 
Chore nie mają w swych pokojach dzwonków i 
musza czasem godzinami aż ujawi 
się ta lub inna dziewczyna, w której rękach leży 
w takich wypadkach los chorej. 

Ale sprawa kuchni i obsługi dałaby się łatwo 
uregulować przy dobrej chęci ze strony tych, co 
kierują zakładem i sa odpowiedzialni za sposób 
prowadzenia tegoż. W ostatnich dniach zakład o- 
głosił w gazetach, $ż poszukuje „pierwszorzędnej 
kucharki'. Bardzo to pięknie. Ale tu pozwalamy 
sobie wyrazić największą wątpliwość właśnie w 
ową dobrą chęć i dobrą wolę, przedewsżystkiem 
kierownika i dyrektora zakładu dr. Łaszewskiego. 

Doktor Łaszewski jest od kilku miesięcy t> 
karzem zakładu i jego dyrektorem. Liczy on trzy- 
dzieści i kilka lat. O jego kwalifikacji aa lekarza 


. 


w przeciągu 6 tygodni nie mógł określić rodzaju 
choroby. Przez kilka tygodni leczył ją na tyfus, 
później odrzucił możliwość tyfusu, Na tydzień 
przed śmiercią stwierdził u tej chorej gałopujące 
suchoty, a gdy ofiara znakomitego djagnostyka u- 
marła, pyszałkowaty eskulap oświadczył, że już 
w tydzień po przybyciu chorej wiedział, że jest 
nieuleczalnie chora, i to wlaśnie na... gruźlicę. 
Wiedząc na tydzień przed śmiercią chorej, że 


zakładu bez specjalnego zezwolenia 
p. Ł. Gdy p. T. zapomniała na chwilę o „betehlu* 
i z przybyłą w gościnę matka wyszła poza linię 
zakładu, musiała pod grozą użycia siły policyjnej 


leczenie żony w Smukale, Obecnie p. T. pisuje do 
b. koleżanek z sanatorium rozpaczliwe listy, skar- 


żąc się, że nie może sobie pozwolić w Warszawie 


na kupno mleka, z powodu wysokiej ceny. 


Pan dr. E. łubi : ma zapytanie 
jednej z chorych, jak się ma sprawa z jej chorobą, 
odparł: „Pani wkrótce umrze”. 

Pan dr. É, nie gardzi zabawą: W dobrym 
będąc humorze bierze na kolana co młodsze pac- 
kpi deja dowodząc im przez to, jak 
czule się niemi opiekuje. 

Pan dr, Ł. ma „pomysły*: przebiera się za 


Tu należy wejrzeć w tajemnice smukałskie, | „siostrę? i bada, jakie wrażenie wywiera na cho- 
: Czy słyszał który z szanownych czytelników na- | rych w tym stroju. Albo: podsłuchuje pode drzwia- 
Po południu teatr miejski zapełnił się szczel- | szego lub innego pisma o Smukale i jej sanator- | mi chorych i znagła wpada do pokoju. A gdy cho- 
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ra, będą np. w negliżu, wyrazi swe niezadowole- 
nie, p. dyrektor oświadcza, że jemu, jako lekarzor 


teligencji, Jako dyrektor zakładu jest odpowie- 
dzóalny za wszystko, co się w nim dzieje, 
Ale mimo skarg nie zrobił ap. nic dla popra 


lecz wogóle na gospodarkę w gnieździe smukal- 
Ale o tem w następoym artykule. 
SZEW EEE A SZER aa aaa a Daan Aa aiik ia ib 


Złote myśli 


Człowiek mus mieć troski i pracę, jak chieb 
z wodę; marnieje zaś wśród ciągłych rozrywek, 
jak zmarniałby, karmiąc się wyłącznie cukier 


i 
(Bolesław Prus). 


% ME 

Każdy, komu się zdaje, że będzie mógł po- 
wstrzymać ruch religijny, hib społeczny środkami 
przymusowemi, daje dowód zupełnej nieznajomo- 
ści sere ludzkich i świadczy, że mitznane mu są 
właściwe sposoby działania politycznego. 

(Ernest Renan). 
Nowy POZ jg p AE YE FCP COBY 
S. S. 8. 

Powoli zaczyna się z mgty wyłaniać praw- 
dzitwa wartość tych imicjałów, Przy Stow, Techni- 
ków w Warszawie utworzyła się  kooperatywa 
spożywcza. Zapisy do miej z pośród członków tego 
Stow. dosięgły w krótkim czasie liczby Kilkuset. 
Wkład stanowił sumę 2000 mk, Kooperatywa, jak 
inne, mogłaby bardzo prosperować, giy naraz za 
wiesiła swoje czynności, 

Wczoraj zwołano ogółne zebranie salonów 
kooperatywy t omnajmiono: po półtoramiesięcznej 
działalności mamy deficyt parumiljonowy, który 
trzeba, chcące niechcąc, pokryt, Co się stało? 

Oto kooperatywę tę obrali sobie za objekt 
opieki dwaj członkowie Stowarzyszenia Samopo- 
mocy Społeczmej (S. S, 8.) t zaczęli gospodarować 
po swojemu. Podrabili faktury, frachty: ma: mleko 
kondensowane na kilka mil. mk, i zaofiarowali 
rarządowi kooperatywy, Ten, widząc przed sobą 
człomków tak zacnego (?ł) S. S. S., jakżeby miał 
nie wierzyć? 

W rezultacie jeden z tych panów, a filar S. 
S S., ing, Malczewski, siedzi w ulu, miljony zaś 
zostały dobrze ukryte. 


Kronika sejmowa. 


W poniedzialek o godz. 5-ej odbedzie 

plenarne posiedzenie Zwiazku Polskich 

Posłów See. Obecność wszystkich tow. po- 
słów konieczna. 


Podkomisja pozważica Hol <Qubtm. tow. 
dra Marka załatwiła ostatecznie na posiedze- 
niach 6 i 7 mają projekt ustawy amnestyjnej. 
Rząd przedłożył podkomisji pisemae oświad- 


czenie, 


żonych na pracowników państwowych — ma- 
tomiast rząd nic nie ma’ przeciwko rozszerze- 
niu amnestji dla zwykłych przestępstw. 


ROBOTNIK“, niedaiela, 8 maja 1021 r. 


Nr 120 
R PR ZZ TZT AIETE OCT TO,ZE OKL ZNASZ 


Uchwalono w podkomisji jednogłośnie, Isławski i Zamorski (Zw. Lud.-Nar.), Duba-|mieszanej komisji gramicznej na nasze tery- 


udzielić amnostji dla pracowników państwo- |nowicz (Nar. Zj. ud); ks. Kaczyński (Chrz. |torjum do lwowa lub Tamopola. 
rog-ukr; delegadii uzasadniał szczegółowa 


wych z powodu przeknoczeń dyscyplinarnych, | Dem.), Dębski i Kiernik (P. S. L.), Woźnie- 
a pos. Grzędzielski ma do 9 b. m. przedłożyć {ki (P. S. L. „Wyzwolenie*), Fichna (N, P. 
szczegóły tej amnestji. R.) i tow. M, Niedziałkowski (Z. P. P.-$.) 
Uchwałono dalej, aby udzielić amnęstji {Byt także obecny marszałek Sejmu, Tramp- 
wszystkim zasądzonym przez władze admini- |czyński, Prezes ministrów zreterował szcze- 
stracyjne. W sprawie amnestji dła przestęp- gółowo przebieg dotychczasowej akcji rządo- 
ców politycznych wywiązała się długa dysku- |wej w sprawie Górnego Śląska i przebieg 
sja, której rezultatem było, że Odrzucono pro- |wypadków ostatnich. Rząd stwierdza katego- 
jekt rządu o częściowej ammestji dla prze- |rycznie, iż prowadzi: politykę pokoju i złożył 
stępców politycznych, a uchwalono zupełną |już odpowiednie oświadczenia wobec państw 
amnestję. W szczególności postanowiono, że |innych. W dyskusji zabierali głos niemal 
odnośnie do przestępstw popełnionych wy- {wszyscy obecni, Tow. Niedziałkowski sfor- 
łącznie lub przeważnie z pobudek politycz- |jmułował stanowisko |P. P. S. i podkreślił z 
nych, społecznych i ekonomicznych. = naciskiem, że dyktatura Korfantego jest nie- 
je się kary prawomocnie onzeczone, bez |pożądana i szkodliwa; należy, by stronnictwa 
względu na ich rodzaj i wymiar, a postępo- |polskie na Górnym Śląsku wyłoniły jakąś 
wanie kane, wdrożone co do takich puze- ;tymczasową Radę Narodową, slowem insty- 
stępstw, umarza się. Wyjątek stanowią zbro- tucję bardziej politycznie. 
dnie szpiegostwa i zdrady, jak również prze- | Trzeba systematycznie informować prasę. 
stępstwa, popełnione wprawdzie z pobudek Konferencja zł od g. i pp. do 3%. 
politycznych, ale takie, których wiem 
było feng ea ne as w sprawie podatku dowi - dochodowego. 
kaleczenie e ol | 
isna w” -więkiżym inte. Dairy? Wczoraj w klubie. Związku Polskich Po- 


AOP ARAE gy KOZA PA OT | 


nie będą podlegały zupełnej amnestji, lecz 
ammestji częściowej. - 

Z pośród przestępstw pospolitych wyjęte 
z pod amnestii m. in. zostają:  fałszo: 
pieniędzy, przemytnictwa waluty i papierów 
wartościowych, lichwiarski Syiydć przestęp- 
stwa matury skarbowej, przestępstwa z chęci j 
zysku, a co do innych ustalono zasadę częścio- | P'S 
wego umorzenia kary. 

Dalej udzielono amnestji wszystkim prze- 
stępcom wojskowym, bez względu na rodzaj 
i wymiar kary, z wyjątkiem dezercji, zagrażo- 
nej karą śmierci lub popełnionej przez u- 
cieczkę za granicę państwa i penartopahe po- 
pelnionych z chęci 

Podkomisja uchwaliła dalej uchylić 
wszystkie skutki karne przy amnestji prze- 
stępstw politycznych, a przy: przestępitwach po- 
spolitych tylko przy mniejszych karach. W 
szczególności uchwalono znieść wszystkie 
skutki karne į kary na czci, które są następ- 
stwem wyroków dawnych państw zaborczych, 
o ile zasądzony karę odcienpia?, raz jeden był 
tylko ukarany i w ciągu 5 lat od zasądzenia 
sprawował się niemagannie. Przepisy dzielni- 
cowe. korzystniejsze w tym kierunku dla 
przestępców, pozostają w mocy. 

Przedstawiciele klubów prawicowych: dr. 
Z. Seyda- (Zw. Lud. Nar.). i Mieczkowski (N. 
Z. L.) wstrzymali się od głosowania w spra- 
wie amnestii dla politycznych, aczkotwiek o- 


sobiście że są za zupełną am- 
nestją. i a 
nych, c0 jest w zmaczniejszym stopniu 


tow. (Pużaka, który przez powołamie się na 
amnestje z czasów carskich, zdołał w podko- 
misji przekonać smereg posłów o konieczności 
upamiętnienia akiu uchwalenia konstytucji 
przem szeroką amnestję. 

rowamie kar odministracyjntych, została przy- 
jęta przez rząd i przez komisję, zaś darowa- 
nie kar  dyscypitnamych dla pracowników 
dwcz komisja przyjęła jednogłośnie 

wbrew opinji rządu. 


Kronika polityczna. 


Woczoraj odbyła się w prezydjum Rady 
i REDA poufna konferencja przedstawicie- 


sejmowych 
prezyd. Witosa w sprawie na Gór- 
nym %ląsku. Uczestniczyli w niej: pp. Stein- 
haus (Kiiub Pracy Konstytncyjnej), ka Luto- 


słów Socjalistycznych. odbyła się konferencja 
przedstawicieli. Centralnej Komisji Zwiaz- 
ków. Zawodowych w Polsce, z przedstawicie- 
lam klubu, na której ustalono. zasady, we- 
dług których przedstawiciele Z. P, P. S. w 
Komisji skarbowo-budżetowej będą prowa- 
dziti walkę w obronie robotników, z których 

pracodawcy w krzywdzący sposób ściągają 
podatek, Jednocześnie konferencja mstaliła 
wytyczne, których przedstawiciele Komisji 
Centralnej będą się przytrzymywali na kon- 


Referent 


zarówno szemat jak i instrukcje. Delegacja 
polska zaznaczyłą, że projekt nos-ukr. musi 
być szczegółowo pnzestudjowany i że strona 
polska udzieli odpowiedzi na każdy punkt z © 
sobna, Przyszłe plenum odbędzie się 6 maja, 
pod przewodnictwem strony polskiej. Na po- 
siedzeniu wewnętrznem delegacji polskiej u- 
stalomo, że należy się domagać, ze względów 
organizacyjno-technicznych, rozpoczęcia prac 
dnia 15 czenwea. Strona polska odrzuci pro 
pozycję tak szybkiego wyjazdu z Mińska, u- 
zależniając go od zakończenia prac na północ 
nym odcinku, nie godząc się am na Lwów, 
ani na Tarnopol: ze swej strony zaproponuje, 


jako przyszłe miejsce przebywania mieszanej 


komisji granicznej Równo lub Dubno albo 


Krzermeniec. Polska delegacja będzie się do- 
magała na najbliższem posiedzeniu wstatecz- 
nega ustalenia miejsca przebywania i itości 
podkomisji, gdyż tego wymagają prace pnzy* 
gotowawcze natury technicznej, Instrukcja dla 
zbierania potrzebnych /materjałów będzia 
przez polską delegację przyjęta, jako podręcz- 
nik orjentacyjny z zaznaczeniem, że zbiera 
nie tych materjałów przeprowadza się obe 
cnie i u nas. (PAT). 


* 
Wiobec warunków, stawianych przes 
poż założyciełom Towarzystwa „Watkol* — 
w sprawie wydzierżawienia warsztatów kole- 
jowych w Pruszkowie, Towarzystwo „Waf- 
kol“ uznało za niemożliwe dla siebie obięcie 
warsztatów i zawiadosmiło o tem Ministerjum 


ierencji, którą zwołuje Ministerjam Pracy i kolei. 


Opieki Społecznej w środę. 11 maja, o godz. 
10 rano. Na konferencji powyższej przedsta- 


+ X 
Wezoraj powrócił 2 Londynu tow. H. 


"wicieł Ministerjum Skarbu ma referować | Diamand. 


sprawę podatku. Ponieważ wiceminister 
skarbu, Rybarski, na osłatnism posiedzeniu 
sejmowej komisji skarbowo-budżetowej zło- 
żył oświadczemie, iż rząd na najbliższem po- 
siedzeniu Sejmu wniesie mowelę do mstawy 
podatkowej, przeto przedstawiciele Komisji 
Centralnej, wspólnie z posłami Z. P. P. S., 
pilnie baczyć będą, ażeby podatek był obo- 
wiąnufacy nietylko dla klasy robotniczej i a- 
żeby klasa robotnicza z głodowym swym bu- 
dżetem nie byla  krzywdzona. Najgorzej 
pmiedstawia się ta sprawe w rołniehwie. gdyż 
robotnicy rolni znaczną część wynagrodzenia 
otrzymują w naturałjach, ponieważ zaś pra- 
codawcy upoważnieni są ustawawo do Seia- 


Tow. CANE zawiadomi? telegra- 
ficznie C. K. W., że z powodu powstania na 
Górnym Śląsku wyjeżdża natychmiast z Włoch 
do Katowic, 


Zjazd Rady aka Wyzwolenia” po 
wziął dnia 5 b. m. uchwałę, wzywającą wszystkich 
członków „Wyzwolenia“ do mdzielenia pomocy 
powstańcom górmośląskim i uchwały w sprawie 
Sejmu i Rządu o treści następującej a 
Zjazd Rady Naczelnej P. S. L. „Wyzwolenia 
wzywa Klub 'Poselski i Zarząd do podjęcia naj- 
enengiczmiejezych starań, aby: 
1) Konstytucja, ogłoszona została bezwłocz 


gania podatku, przeto każdy obszarnik, we-jnie przez Rząd i 


dhe własnego widzimisie oblicza dochody 
robotnika. rolnego. Tego rodzaju załatwienie 
sprawy jest w najwyższym stopniu oburzają- 
robotnicza mie uchyla Się od obo- 
elskich, ale obowiązki 


Dnia 2 maja odbyło się w Mińsku pierw- 
sze posiedzenie Mieszanej Komisji Granioz- 
nej. Przewodniczy p. Pestkowski i otwiera 
posiedzenie o godz. 14 m. 50 według czasu 

. Referent ros-ukraińskiej strony 
oświadcza, że system pomiaru strony pya 
jest mało znany i że do czasu przybycia fa- 
chowych tłumaczy z Moskwy, 
obopólme rozumienie się przy obradach, 
zwołamie technicznej podkomisji musi uledz 
2—8 dniowej zwłoce. Czas ten może być wy- 
pełniony dyskusją nad sprawami polityczno- 
prawnemi i ekonomicznemi. Delegacja rosyj- 
sko-ukraińska przedstawia szemat prac,  ce- 


lem ustalenia granicy państwowej. Szemat tem | Stowarzyszeń Społywców*, 


. 2) aby Sejm. któfy spełnił już swoje zadanie 
rozwiązał się bezzwłocznie, po możliwie rychłem 


zasadniczo, że P. S. SL. „Wyzwolenie możę 

udział tylko ww rządzie, dążącym do matychmiasto- 
wego rowwiązania Sejmu i dającym poważną re 
endo Arn 1 


[||| dmia 5 maja 1924 r. 
RPO NA i a ema 
Ks'ążki nadesłane. 

Ludwik Krsywioli, „Drożymma, sekwestr | wa- 
luta”. „Odbitka m miesięcznika Rzeczpospolita" 
Spółdzielcza”. Odczyt w Col. Pubt. W. 
W, P. "Warszawa 1921. Wydawn. Zw. Pol. Stow. 
Spoż. 


Saturnin Dąbrowski, „Obowiąski estonków 
Odbitka ze 


przewiduje rozpoczęcie prac na terenie już | Warszawa 1921, Wydawn. Zm. Polsk. Stow, Spoś. 


1 czerwca, a akolo 15 czerwca przejazd całej 


RD 


li drei i rdze | 


ati -otażystytcny :„Gaóety "Porno a P A dake państwowem, |gu ostatnich kilku dot newiettzia, przez nikn- 
dokładne dane ¢o do liczby uńwiadomionych ie desydnie jj sę zrlrainom sle volo. et prawie niopomtruetone engle bręto grze 
stanu wyjątbowego. 


robotników, którzy wstrzymał wię od udziału jubeo", 


(tak chcę, tak: każe), lecz zaprasza 


w pochodzie pierwszomajowym, uląkłszy się |się wd Sne 
Czerwonym Znakiem rozpoczął się e Mato rap. 


de posz i czerwony kolor, widmo nie- 
. winnej a bohaterskiej krwi na 


Śląsku przelanej, dominuje odtąd nad innemi |SZy, 


wypadkami minionego tygodnia. 


gazetkowych 


jiest, że ze stutysięcznej „adradziedkief" rze- 


niępomna 


dla wysłuchenia ich 


retata ten zwyczaj ma jesze i tę 


Mój na punkcie praworządności nieco stł. 


przestróg 
maja, — nikt dotąd nie dodatnią stronę, A AS Agharty aa 


I zaiste wielki a głęboki istnieje mwiązek {Otrzymał aktu oskarżenia od samozwańczego jer owemu dygnitarzowi do popisania się „fa- |moment z zegarkiem w eeo z zakopeonem 


pomiędzy szkarłatem naszych 
gorąca purpurą krwi górnośląskich  franc-ti- 


reurów (wolnych strzelców) w robotniczych |90 


bluzach. 


sztandarów, a |prokuratora dwugroszowego. 
Wśród towarzyszów naszych. krąży z te- |derowskiego zagnieśdzila się w naszych urzę: 


powodu pogłoska o zamierzonej przez „Ga- 
zetę Poranna“ amnestii dla przestępców pierw- 


I jedno i drugie jest najdonośniejszym |szómajowych, której to amnestji „Gazeta“ nie 
rason protestu przeciwko obłudzie dyplo. jogłosiła dotychczas z tej tylko racji, że nie 
małów, przeciwko frymarkom politycznym, | Wie, jak ten akt łaski uzasadnić. 


przeciwko nowoczesnennt i prawnie 


nowanemm handlowi ni wreszcie 


Przyjdźmy jej tedy z pomocą. 
Otóż czerwony sztamidar zanim stał się 


wyrazem protestu przeciwko wszelkiej nie- państwową flagą w imperjum Lenina, ba, na 


sprawiedliwości, wszelkiej krzywdzie i każde- 
mu- bezprawiu. 

- I niby czerwony ołówek korektorski prze- 
kresla ta krew robotnicza jednym zamachem 


wszysikie błędy, pomyłki, przeoczenia i opu-| 


szczenia, jakie w licznych notach, umowach, 
memonjałach, traktatach i klauzulach popełni- 
la.. krew błękitna. |. 
„Gazeta Poranna”, którą dla jej wysokiej 
wartośc; moralnej pospolicie „DW wW- 
ką“ nazywaja, groziła przed tygodniem tym 
| im. którzy w dniu 1 maja ukażą się 
pod czerwonęmi sztandarami,  napiętnowa- 
niem ich jako zdrajców kraju, wychodząc z 
z, że czerwony szłandar jest obecnie 
m znakiem Rosyjskiej Sowieckie 
Republiki piieis Sowie 


Ciekawem byłoby dowiedzieć się, czy wy- 


długo nawet przed tem, zanim stał się znakiem 
sócjal'stycznej Międzynarodówki, pod nazwą 
„oryflamma" był staro-trancuską dwójek 
państwową. 


także jedną z trzech barw w sztandarze b. 
Rosji, ach, carskiej Rosji... 
"Skoro więc stara 
cja, 
wet.. resztę niechaj „Gazeta“ sama dośpiewa 

i ogłosi amnestję 
Bo na amnestję ze strony Sejmu już nikt 
nie liczy. 


Niech tam mówi ną co chce, ale żyjemy 
w czasach demokratycznych. Liczą się z tem 
nawet nasze liczne, może nazbyt liczne urzędy 
państwowe i gdy przychodzi pod obrady spra- 


, która od czasu prezydentury Pa- 


Niedawno temu w jednym z wyższych u- 
rzędów odbyła się narada w sprawie tranzy- 


nie nie zauważył. 


szkiełkiem u oka, ale | ten 
że gdy wyjdziemy 


Zapewnia? mnie przedtem, 


rządmego i 
ta, z udziałem przedstawicieli handlu, przemy- | kopcone szkło. 


slu, o nistana tt, d. 


kilku wyższych urzędników z zainteresowa- 
nych „resortów“ 
Za chwilę miano zagaić posiedzenie. 
"Wówczas jeden z dygnitarzy pociągnął Ko- 


Pozatem... wszak czerwony kolor stanowił |legę swego w ciemny kąt i, obejrzawszy się, | 


czy nikt ich nie podsłuchuje, zapytał: 
— Mój kochany, nie mógłbyś ty mi po- 


Fran- |wiedzieć, oo to takiego ten „tranzyt“, o któ- 
skoro stara przedrewolucyjna Rosja na-|rym mamy mówić? 


— Nie wiesz, co to tranzyt? — zadziwił 
się dragi — widzisz, mój kochany, tranzyt, 
to — jakby to powiedzieć — no. tramzyt to 
tranzyt. Zresztą, za chwilę się dowiesz. 

Fo się nazywa „fachowość“! 
Byłoby to wesołe, gdyłby, niestety, mie 
było autentyczne, ) 


x ; 
LJ 
Wśród nawałnicy świąt, jaka nas w eią- 


O wiele rozsądniej rzecz wyłuszczył jeden 
z filarów naszej administracji, 

— Pomiędzy stanem wyjątkowym, æ nor. 
malnym ta jest różnica , że to cośmy, my — 
administracja, wa zobiti tylko w wyjąt- 
kowych razach, to samo będziemy obecnie sto- 
sowali normalnie, 

No, ten przynajmniej mówi do rzeczy. 
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Nr. 120 


Walka o Górny Sląsk. 


JTWORZENIE KOMITETU WYKONAW- |noślązaków. W skład tego komitetu wchodzą 
CZEGO. — POMOC DLA POWSTAŃCÓW. | przedstawiciele P: P: S. i Związków zawodo- 
| | (Telefonem). 
Sosnowiec, 7 maja. 

Sprawa utworzenia Komitetu Wyko- | ałej Polski winien temu komitetowi przyjść 
nawczego dla Górnego Śląska została od-|;z jaknajszerszą pomocą ż poparciem. i 
wleczona wskutek niezdecydowanego stä- $ SAN 
nowiska Zjednoczenia Zawodowego Pol- {ODEZWA KOMITETU ZJEDNOCZENIA GÓRNEGO 
skiego. Wreszcie 6 maja Komitet Wyko- ŚLĄSKA, 
nawczy ukonstytuował się bez przedstawi- Komitet: Zjednoczenia  Gómego Slyka wydal 
cieli Z. Z. P. i wa ai 

Wczoraj nosi odezwa > "gonik aes A p * ei 
tu Wykonawczego pisana przez Kor- Gó ok d 
fantego i za Wydział Wykonawczy: przez ke Sates: riea 
tow. Klemensa POŁ nero Central- 
nego Polskiego Zwią awodowego Kla- że niektórzy władcy Koalicji a 
sowego, Robuszczaka w imieniu N. P. R. i -a dok jego ukochanej napano: 
tow. Adama Wojciechowskiego w imieniu fa reste zostawić w pruskiej niewoli, chwycił lud 

Pe za broń. 

Odezwa ta stwierdza, iż cel powstania Rząd przedtem, i teraz nie może 
został przez walkę osiągnięty, wobec tego Lm sz, jk 
należy przywrócić normalne życie i podjąć a | 
się pracy, bez której społeczeństwo Nie |reby nie pospieszyło z pomocą powstańcom górno- 
mogłoby istnieć. Dlatego wzywa się wszyst- |sląskim. Oni zaś wołają do nas: „Dajcie nam jeść, 
kich robotników, z wyjątkiem tych, 60 Sto- |dajcie środki do życia naszym rodzinom, 
ją pod bronią w kadrach powstańczych, á- i jako 
do pracy. |tucja społeczna, działająca dla Gómego Śląska, 


by wrócili zrana, dn. 9 maja, 


Wszystkich urzędników wzywa się do|wzywa więc wszystkich. komu droga krew polska, |, 


„sę: grał pracy i wykonywania swych obo- wszystkich, którzy tak gorąco czuli i emują g Gór 
wiązków. | 


„ROBOTNIK”, niedziela, 8 maja 1921 n 
| ZEK EW EE A. + 00 ZR ZOZ WORA ZOZ DORA AE TA ZEE, 


obie strony poniosły ciężkie straty w zabitych 
i rannych. Obecnie cały powiat rybnicki znaj- 


duje się w posiadaniu powstańców. Walki w. 


okolicach Rac borza trwają: Pomiędzy Wodzi- 
sławem a Ohałupkami w pobliżu wsi Olzy wy- 
sadzony został w powietrze most na Odrze. 
BRAK ŻYWNOŚCI NA G. ŚLĄSKU. 
Berlin, 7 maja. 
(E. E.). „Morgenpost* podaje, że z Za- 
brza wysłano do komisji międzysojuszniczej w 
Opolu: telegram, zawiadamiający o braku 
żywności w miastach górnośląskich, którym 
grozi głód. w Bytomiu podskoczyły ceny 
wszystkich produktów, żywnościowych. Jest to 
wynikiem wstrzymania ruchu kolejowego, o- 
raz faktu, że wszystkie miasta otoczone są 
przeż powstańców. 
RUCH KOLEJOWY NA 6. ŚLĄSKU. 
Berlin, 7 maja. 
(E. E.). „Morgenpost“ podaje, że ruch 
kolejowy pomiędzy Opolem a Kędzierzynem 
został wstrzymany. Pociagi z Opola przycho- 


dzą ze znacznem opóźnieniem ze względu na 


trudną przeprawę przez Odrę przy Dąbrowie. 
Pociągi przychodzą prawie puste. 
POWODZENIE POWSTAŃCÓW. 


, _ Bytom, 6 maja. 
(PAT). Wedlug wiadomośc: prasy nie- 


mieckiej powstańcy polscy zdobyli wczoraj O- 


leśmo, a dziś w nocy miasto powiatowe Strzel- 


POŁOŻENIE NA G. ŚLĄSKU. 
à Berlin, 7 maja. 
(E. E.). Donoszą tu z Wrocławia, że od- 


lili padjąć pracę, a wydobyty węgiel przezma- 
czyć dla Polski. W części G. Śląska, objętej 
władzą komisji międzysojuszniczej cały ruch 
kolejowy, pocztowy i telegraficzny jest przer- 
wany. ; 
POLACY ODBIJAJĄ FRANCUZÓW. 
; e Bytom, 7 maja. 

(PAT). Dziś w południe niemieckie bo- 


zb. 
kopalniach i w fabrykach. Następnie arty- rzadowi podpisać krzywdzącą tud Górnośląski u- 
kuły żywnościowe odsyłane będą do spe- chwałę Rzdy Na Bu 


tetów na Gómym Śląsku. Komitet pomocy, Du, 7%. m, odbyło się ze- 
"SĘ m ibranie przedstawicieli organizacji społecmych oe- 
Na Górnym Slasku ni ; lem powołania do życia Ceutrainego Komitetu Po 
większych walk, toczą się tylko drobne u, [Mocy Ślązskon. 
tarczki. Powstańcy pilnują ruchów Niem- 3 par dą bn, opoka 
—. gów. jakmajszybszego działania,  ukonstytuowann 


powstańcy wkroczyli do miasta i odebrali |80 skład weszli: Wacław Gieroszówski (renes): 


Uchwalomo również rozwinąć alije w kie- $ powstańcy 
ruku połączenia 1 działaino- i iF uzów. ie pol- 
ROBOTNICY ZAGŁĘBIA DABROWSKYBGĆ |si weqokia żoaiejąch ne lereie Radióge |skiej ŚAM Aika zakon aa Dob 
SOLIDARYZUJĄ SIĘ Z RUCHEM GÓRNO- |epcittej komitetów i organizacji plebis nych, gdyż Niemcy bronili się zaciekle z o- 

ŚLĄSKIM. ay EN kien domów. powstańcy zaś szli do walki w 
(Korespondencja własna). i 
iki Gó ość Pracy postanowił: opodatkować się ma rzecz po- j 
Pea mirdi klasę kach w = A wstańców w "wysokości 10 proc. od miesięcznej 
Zagłębiu Dąbrowskiem, czego wyrazem było |Ppsi zaś urzędnicy Min, Sprawiedliwości — w |: 
demonstracyjne zebranie i pochód w Sosnow- wysokości: 5 proc. 


pra Klem "6508 : Zarząd Główny Zw. Strzeleckiego wezwał | nak 2 zen'e w Królewskiej Hacie od- 
Í io E iia, E 7 way POF | yetis oddziały Związku do niesienia pomocy |wiedzie ich od tego zamiaru. 
Zaszedł przytem takt nadzwyczaj zna- | POwstańcom. POWRÓT GEN. LE ROND. 


Słuchacze szkoły Wawelberga i Rotwanda 


mienny. Oto w Sosnowcu, a więc w miejsco a aż 
wości graniczącej bezpośrednio ż terenem |P""zieli w sprawie powstania uchwałę, sofidary- : t i 
walki powstańczej, obchodzącej cało społe- | jaca się z uchwałą wiecu qgólno-akademickiego. kał | Dziś powrócił Pool -- pm 


czeństwo, miejscowe czynniki 
ałych 


tnie wypowiadzły, zdobyły się w dniu Gym LICZBA POWSTAŃCÓW. w E] maja 
Ska, s jedynie dle = Beta cio A E Z Bertin, 7 meja. | wią, i w okregu opolki pdg e a 
miejscowe grupki N P. R-owoów. ny Tw priydiegu ga a jamie 14 ników niemieckich łosiło się do rozporzą. 
nie znaleźli się w tym orszaku . „napolsoń-| n a inje Korfantego” nanet okręgi» dzenia komisji migdy a 

” i My j ; za , na 2 3 x 
Skim e mes: ne hasta my oczystości ||xdnością prawie wyłącznie niemieską. Lisha | ODRZUCONA OFERTA REICHSWEHRY, 


na Poa pos powstańców doszła do cyfry 100.000. 


ści N. P, R-owców, wlokących się «w ogonie NASI „BOJUSZNIOY*| (E. E.). Na posiedzeniu komisji spraw za- 
manifestacji drobnomieszczańskiej został: 0- Berlin, 7 maja. ch minister dr. Simons przedłożył 
diety i ai Przez, manifestare |. APAT): Radjt, Z -Wroclawia -donosa 2e | nesejo „Sprawie sytuacji na Górnym Śląsku. 


rzeczywiście robotniczą, która odbyła się tego |międzykoalicyjna komisją | wszystkich . : 
samego dnia o godz. 5e] wieczorem mpod|Polaków z policji plebiscytowej, a na ich | Soa najenergiczniejsze i użył Reichswehry 
sztandarami P P. 8. saw ié miejsce wyznaczyła Niemców. stłumienia powstania na Gómym Śląsku 
Pomimo ulewnego deszczu na placu; 

ka © onie EW WE tysiączno POSIŁKI DLA WOJSK KOALICYJNYCH. 
tłumy robotników ze sztandarami. Wiec zagaił 
i przewodniczy? mm tow. Cupiał. 5 

Sprawe wypadków, rozgrywajacych się s" przetranspor- 

i Śląsku rele: użak. Nar |(>wuje się pos'łki dla wojsk koalicyjnych na 
na G. Ślą jerował tow. posel- G. Śląsku. Między innemi mają zostać do tego 


stępnie przemawiali tow. Kazek i Stańczyk. | 5 
tównymi agi? wojska 
Pochód zatrzymał stę powtórnie ji!« *rzed przybyciem tych wojsk nie można 


Poczem tuszy? pochód g 
Spowca. 5 
przed dworcem, gdzie po przemówieniu tow. |"2y6 na sthmienie powstania. 


Cupiała tow. poset Pużak odezytał rezolucję, y POWSTANIEC: ji 3 
wyrażająca solidarność z mechem“ powstań | + || Sosnowice, 7 maja. Zar 

czym na G. Śląsku, piętnnjąca (E. E). Ukazał się, pierwszy numer MINISTER PRUSKI 0 POWSTANIU 
ster dyplomatycznych i zapowiadającą uparta „Powsłańca”, organu oddziału pi 40743, pd GÓRNOŚLĄSKIEM. | 
walkę robotników. o ostateczne złączenie G. sowego dowództwa grupy wsch loda 'ej wojsk Berlin, 7 maja. 


Śląska z Polską“ Rezolucje tę przyieto jedno | powsta eń 
Biosnio. Na tem zeromadzenie, wśród okrzy- | - porów 
ków na cześć walczących proletarjaszy na G. 
a Dla szerszej pomocy į wogóle wapółdzia- 
mia z ruchem na G. Śląsku zawiązał się Ro- | walk o Rybnik t W A 
„botpiey Komitet Pomocy dla wałozących Gór-lkie były walki o Rybnik wr czasie których |nierza 


spraw ętrznych Domin'kus, ż 
wewn LR. 


5 


li zniszczyć świeżo zreparowany tor kolejowy. 
Oddziały francuskie wycofują się z miejge etas 
cjonowania. Powyżej przytoczony takt udowad- 
nia bezspomie, iż. Francuzi współdziałają w. 
powstaniu po stronie polskiej. r 
SPRAWA GÓRNEGO ŚLĄSKA NĄ KONFE- 
RENCJI AMBASADORÓW, s» 
Paryś, 7 mają. - 
(PAT). Havas. Konterencja ambasadorów. 
zajmowała się sytuacją, stworzoną przez roz" 
ruchy na G. Śląsku. Konferencja wyraziła 
bolewanie i z tego powodu potępiła 
powstania, które pociągnęły za sobą ofiary w. 
ludziach, wchodzących w skład wojsk 
cyjnych państw sojuszniczych i zbadała na- 
tychmiast środki, przy pomocy których mo- 
żnaby przywrócić spokój. Ponadto konferencj 
poleciła m.ędzysojuszniczej komisji na G. Ślą- 
sku wystosowanie do ludności proklamacji 
potępiającej rozruchy i oznajmiającej, że ucię- 
kanie się do siły nie mogłoby mieć żadnego 
wpływu ma decyzję rządów państw sojuszni- 
czych, ani też przeszkodzić im w rozst > 
cią z całą swobodą w myśl traktatu w. 
skiego sprawy przynałeżności terytorjum, pod- 
danego plebiscytowi. Marszałek Foch był © 
becny na powyższem posiedzeniu. 
Z WALK O WYZWÓLENIE ŚLĄSKA, 
„ Sosnowies, 7 maja (g. 11-ta). 
(Œ. E). Ostatnie walki na Górnym Śląsku 
były bardzo krwawe, jednak z powodu partyzama- 
kiego charakteru działań nie można jeszcze poda 
dokładnej liczby strat. W każdym razie liczba 
zabitych wynosi kilkuset. Liczba rannych jest por 
dwójna » 
Z powodu odcięcia Światła i wody dlą 
wie ś oddania się wskutek tego dyrekcji ira 


jowy będzie wikrótce przywrócony. 
Z powodu zamknięcia granicy na pograniczu 


polskiem Gómezo Śląska nagromadziła się maz- . 


na ilość uchodźców, którzy z powodu braku mie- 
szkań pozosiają bez dachu. Odczuwa się koniecz. 
ność wydatnej pomocy ze strony  sapoleczństwa. 
Akcją odpowiednią zajęłą się już ludność Zagłębia 


' | Dąbrowskiego, 


Nastrój wśród powstańców w dalszym ciągu 
podniosły. Panuje niezłomna woła osiągnięcia tym 


'|razem. zamierzonych cełów. Wiele otuchy dodaje 


powstańcom postawa, zajęta przez ludność całej 
Rzeczypospolitej, Istnieje przekonanie, iż nikt nia 
będzie wymagał, aby powstańcy złożyli broń przed 
uzyskaniem odpowiednich gramic, w 
możliwość powrotu panowania niemieckiego, 
DEMONSTRACJE NIEMIECKIE, 25 
Bytom, 7 meja. - 
(PAT). Pisma niemieckie donoszą,- dè W 
piątek wieczorem odbyła się w Opolu demonstra- 
cja liczmych rzesz uchodźców niemieckich przed 


š sekcje: i i agi- | Pola 
W Król Hucie dzisiaj i Lot Aronen Aa a polskich. Wiadomość © niemieckiej i wpuszwenia na teren piebiecytowy 
tem rozniosła się szybko po okolicznych gmi- wojska niemieckiego w oelu przywrócenia po- 


ka, wraz z okręgami przemysłowo-górniczemi win- 
na być przyznana Polsce Niemcom byłoby trudne 


(Œ. 
odby? 


ścią“, Zapytany o osobę Korfantego, genere? od- 
powiedział: „O Kortautym nie mogę et 
nio zlego, nie chcę zaś wyrażać F 


nie mane, — winmo być traktowane z i 

rezerwą. (Pewme jest jedno, że Niemcy ron 
wszrstko, co tylko mogą, Żeby pomieszać karty. 
T możma było oczekiwać, to też mie zaskoczyło 


kiej da dyspozycji władz powstańczych, ruch kole- ' 


D <PRZYT., sg Rf MA 


+ 


i AB TEK mda» 17 „s7: Jeg 


2 kC ta 


ad jA? w5 


a PA UE ORF *T NY SO Za ANYBA NA 


_ kie. Również nie da się zaprzeczyć, że żołnierze 


wa co do ich rozstrzygnięcia, tem będzie to le- | 


póej dia całego Świata”, 
POSEŁ ZAMOYSKI U BERTHELOT'A. 
Paryż, 7 maja. 
Œ. E) W dmiu 6 b, m. poseł Zamoyski udał 
te do tranouskiego ministerjum spraw zagranicz- 
nych, calem poinformowania Berthelot'a o nowi- 
nach, otrzymanych co do przebiegu wydarzeń gór- 
jak również oo do stanowiska i zdamia 
riądu polskiego w tej sprawie, Jednocześnie Ber- 
Geiot powiadomił posła Zamoyskiego o opinii 
rządu francuskiego co do nowim, otrzymanych od 
komisji międzysojuszniczej w Opolu. 
g POWODU STARĆ Z WOJSKAMI WŁOSKIEMI. 
Rzym, 7 maja. 
(Œ. E.). Poseł polski Skirmuntt udał się do 
ministerjom spraw zagranicznych i wyraził uboler 
wanie z przyczyny przykrych wydarzeń na Gór- 
nym Śląsku, a mianowicie, iż w starciu między 
powstańcami a oddziałem Orgeschu odnieśli rany 
tolnierze włoscy. 
KANCLERZ RZESZY 0 POWSTANIU GÓRNO- 
: ŚLĄSKIEM. 
Berlin, 7 maja. 
(Œ. E.). Na piątkowem posiedzeniu parlamen- 
tu niemieckiego kanclerz Rzeszy wygłosił spra- 
wozdanie a położeniu na G. Śląsku, Oświadczył on 
między innemi, że przez granicę polską dowozi 
słę broń i że polskie bojówki już uzbrojone prze- 
dhodzą na G. Śląsk. Niema wątpliwości, iż po- 
wstanie rostato zorganizowane przez wojska pol- 


polecy biorą czynny udział w powstaniu, W tem 
sposób Polska chce stworzyć fakt dokonany, aby 
gwiązań ręce aljantom. Kanclerz zapewnił, że rząd 
uczyni wszystko, aby zapewnić bezpieczeństwo 
Niemcom na G. Śląsku i jednocześnie ostrzegł 
przed nierozważnemi krokami, które byłyby je 
dynie na teke przeciwnikowi. Następnie kanelerz 
odczytał notę, wręczóną w dniu 5 maja w Paryżu 
i Londynie, Rząd niemiecki w nocie tej protestuje 


stawicielem Stanów Zjednoczonych w Komi- 
sji odszkodowań, Pułkownik Harvey, amba- 


przedstawicięli Stanów 
dzie Najwyższej i Radzie Ambasadorów bę- 
dzie informowanie rządu amerykańskiego o 
powziętych decyzjach i udzielania mu rad. 


dzenie obydwu delegacji: polskiej i litewskiej 
podany do prasy po ukończeniu posiedzenia 
głosi, iż rokowania obecne są z jednej strony 
przedłużeniem niejako różnych obrad rady li- 
gi narodów, począwszy 
w październiku 1920 r., która między innemi 
miała przygotować projekt rozwiązania spra- 
wy wileńskiej, z drugiej zaś — rokowań bez- 
pośrednich, nawiązanych między obu rządami 
w celu uregulowania stosunków wzajemnych. 
Hymans podkreślił całą wagę 
punktów, ściśle związanych z sobą. Obiedwie 
delegacje zgodziły się zbadać. wspólnie, w ja- 
ki sposób można byłoby dojść do porozumie- 
nia w sprawach polityki zagranicznej, ongani- 
zacji wspólnej obrony i wspólnego ustroju e- 
konom'cznego dla obydwu krajów. Przyjęto 
punkt widzenia, iż przyszły układ „powinien u- 
szanować w całej rozciągłości zasadę suwe- 
renności i niepodległości obydwu krajów, któ- 
re zaproszone były przez radę ligi narodów do 
rokowań na zasadzie zupełnej równości. 


ROBOTNIK", niedziela, 8 maja 1921 r. Nr. 


konferencia britelsza. 


Bruksela, 7 maja. 
(E. E.). W sobotę rano odbyło się posie- 


Hymansa. Komunikat 


od sesji brukselskiej 


tych dwóch 


Obrady mają być podjęte po południu. Na 


126 


iò 


+ 


krewnych zawodów, odbędzie się dziś o godz. 10 
rano w sali Tow, Hygienicznego. 

Baczność fabr, wojskówe, Komisja Międzyzw. 
fabr, wojsk. zwołuje zebranie delegatów i mężów 
zaufania fabr. wojsk. na jutro o g.,7 w. Prosimy © 
liczne przybycie. Sprawa aprowizacji, Sekretarjat, 
- Baczność, dozorcy domowi! Walne zebranie 
dozorców domowych odbędzie się dziś o g. 1 pp- 
w lokalu Związku, Leszno 48, Stawcie się jaknaj- 
liczniej. 

Związek sanwodowy echroniarek, W Związku 
zawodowym ochroniarek — Marszałkowska 58a, 
odbędzie się nadzwyczajne zebranie w dniu 9 ma- 
ja r. b. (poniedziałek) o godz. $ pp. w pierwszym | mają w stosunku 70 mk. o członka dla Stowa- 
temminie i o godz. 6 pp. w drugim terminie waż- | rzyszeń byłej 
me ibez względu na ilość obecnych członkiń, Pro- | kiego I 5 mk. od członka "dla Stow. Małopolski. 
simy wszystkie członkinie o przybycie. Sprawy 
bardzo ważne, 


Rich katterohno-oówiatowy. 


Twiązek Spożywcz. Rabotn. Stowarz. ilit 


w Warszawie, Wolska 44. 
Telef. 77-50, 77-53, 82-97, 14-09 i 130-31. 


Imi Zjazd 1w. Rob. Słow. Śnółdz. 


odbędzie się w Warszawie 26 i 27 czerwca 
b. r. w sali Tow. Hygienicznego przy ul. Karowej. 

Zgodnie z $ 25 Statutu Związku lista Stowa- 
rzyszeń Związkowych uprawnionych do udziału 
w Zjeździe z podaniem liczby delegatów przypa- 
dających na każde St. nie została ogłoszona w 
N-rze 9-tym „Swiata Pracy". 

Stowarzyszenia, które dotychczas nie wpłaci- 
ły do Związku udziału, winny takowy wpłacić 
zgodnie 2 uchwałą Rady na później do dnia 15-go 


nieprzemakalne 


fartuchy dla robotników i t: p. 
poleca istniejąca od roku 1893 fabryka | 


N. ZEMSZ 
w Warszawie, CHŁODNA 33 tel. 29-86 
(dawniej Grzybowska 16). 


Przylmaje wszelkie tammy do impregowania. 
CYRI, zaręczona 


Dziś walczą: 
PATIGLIER-DEKKER, PODBIPIĘTA (Lite 
wa) KOCH (Alzacja) HIRSZ-STEKKER i 

RIS5BACHER, 
© przed walkami nowy program atrakcyj. 


SPROSTOWANIE URZĘDOWE. 


będzie pszenną mąkę amerykańską, Świeżo zaku- 
pioną przez Wydział Zaopatrywania w Gdańsku. 
Obecnie mąka ta rozwożona jest do punktów sprze” 
daży artykułów kontyngentowych, w których bę” 
dzie do nabycia od dnia 9 b. m. Na kupon Nr. 7, 


Kongresówki i Obwodu Białostoc- 


PLANDEKI 


porządku dziennym figuruje sprawa  stosun- 
ków ekonomicznych. 


Parlament w sprawie Erzbergora 


Berlin, 7 maja. 
(B. E). Parlament Rzeszy po długich deba- 
tach postanowił znieść nietykalność osoby Erzber- 


© pady m nikt. 


Bolgrad, 7 maja. 


przectwiko zajściom na G. Śląsku i przeciwko te- 
mu, aby powstanie mogło wywrzeć jakikolwiek 
wplyw na rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej. 
Ludność i rząd niemiecki żądają natychmiast ga- 
silenia wojsk koalicyjnych na Śląsku. Rząd nie- 
miecki zwrócił się również do komisji międzyso- 
juszniczej z zapytaniem, czy pożądana jest pomoc 
niemiecka w uśmierzeniu powstania. Rząd domaga 
się odpowiedzi na to pytanie dlatego, by módz 
zawczasu rozstrzygnąć, czy ma przedsięwziąć środ 
ki, które uważałby ze strony mięmieckiej za maj- 
bardziej pożądame. Kanclerz oświadczył w dalszym 
ciągu, że mobilizacja Reichswehry jest zarządzo- 
na i że w każdej chwili jest ona gotowa do wy- 


oświadczenie, Jstóy FAD 

parlamentu: mie można zgodzić się na » Neapol, 7 maja. 

to, aby proletariat niemiecki podobnie jak w tip-| © (8. E). Grupa faszystów pod kierunkiem Car 

«u 1914 r. wciągnięty był w nową wojnę. zia Garibaldiego dokonała w dniu 6 b. m. zamachu 

Na wniosek posła z prawicy - socjalistycznej 

Wiltefranckera przerwano dalszą dyskusję i odr 
roczono ją do poniedziałku, 


faszyści dali szereg wystrzałów rewolwerowych 
do samochodu, Którym jak przypuszczali jechał 
Nitti tem jednak zajął miejsce w innym samocho- 
dzie i w ten sposób uniknął śmierc ° 


Strajk rolny na. Słzwaczyśnie. 


Praga, 7 maja, 
(PAT). Dzienniki donoszą a Presburga, że ro- 
kowania między robotnikami romymi a właści 
cielami ziemskimi natraifiają na wielkie przeszko- 
dy, wobec czego robotnicy rolmi ma 
zamierzają w dniu 15 b. m. rozpocząć ponownie 
strajk generalny. ` 3 


OPATÓW. DLA POWSTAŃCÓW. 
(Telegram własny). 
Opatów, 7 maja. 
Sejmik opatowski w dniu 6 maja uczcił po- 
wstanie ludu górnośląskiego przez odśpiewanie 
roty Konopnickiej; uchwalił pięćset tysięcy marek 
dla powstańców i wybrał komitet powiatowy, dla 
zbierania ofiar w pieniądzach i naturze na powyż- 
szy cel. — Przewodniczący Sejmiku w Opatowie. 


— fimawa odszkodowa. 


przeciwko b, prezydentowi ministrów Nilti'emu. udzisł w jakich 
å wach Związku Zawodowego Robotników Przemy- 
słu Wiókienniczego ; 


ważniać, do rozbijania lub brania majątku Związ- 
niczego. dziennie, 


PO Z EAN, 


Zjedn, 848 i pół do 848 i pół — 844 got. 


punkty sprzedaży wydawać będą po 1 i pół (pół- 
tora) funta za mik. 60 (sześćdziesiąt), t. j. pa mie 
40 za fumt, 


Nafta, Cena naity kontyngentowej, sprzeda- 
-| wanej na kupony karty opałowej, oznaczona zosta- 
ła ne mk, 11,50. Dyspozycje kwietniowe, wydane 
* | przez W. Z. ważne są do dnia 15 b. m. 


mowanie interesantów w sprawach komisji odby* 
wa się od g. 10 r. do 3 pp., codziennie, wyjąt- 
kiem dni świątecznych. Przewodniczący delegacji 
8) nieprawdą jest, jakobym miał kogoś upo- rosyjsko-ukraińskiej, E. Ignataw, przyjmuje w 
poniedziałki, środy i soboty od 11 do 2 po poł. 
Członkowie delegacji przyjmują od 10 do $ 00 


Starosta powiatu Tureckiego 


Di raj Czarodziejska zabawa. Dla dzieci calej War- 


a „ Br, lwamowskiego, odbę- 
dzie się Czarodziejska zabawa dziś o g, 5 pp. w 
Pt , Bilety w 
lysie gqospodarsze, ZEBRANIA I ODCZYTY 
Notowania giełdy warszawskiej. Dolary St. Karsy "dl powa Św 
szuwskieh (Elektoralna 5%), Poniedziałek, du, B 


Franki francuskie 78 czeki, 68 i pół do 71 |maja, — arytum w tow. Przypkowskie- 


"MENT"VT got. go, wE dmia 10 Pon Esc wykład 
å . 1 aai ow, Bieruta, środa, dnia í „ —_«ooperaej 
WRĘCZENIE UCHWAŁ LONDYŃSKICH. l j ra nafi MAR. E 18.22 3 pół do 18:21 -eneki, io. MSrugr" Bioruia. czwartek, dp. 12 maja, — 
4 4 udała "lo ge 90_ got, f ja, wykład tow, Ostrowskiego, mateki di 
Paryż, 7 maja. K austrjackio 148 czeki 


Dzielnica Ochota, Dziś o g. 4 pp. w tokalu 
dzielnicy (Grójecka 46 m. 36), odbędzie się ze- 
branie ogólne członków dzielnicy, 

Klub mandelinistów, Dziś o godz, 10 rano 
w łokalu O. K. R: (AL Jerozolimskie 56), odbędą 
się ćwiczenia pod kierownictwem dyrygenta, Pro-| . 
szeni są o przybycie wszyscy członkowie z instro- 


(E. E.). Komisja odszkodowań wezwała 
przewodniczącego niemieckiej Kriegslasteu- 
kommission. von Oertzen. Przewodniczący kvu- 
misji odszkodowań Dubois wręczył Oertzęmo- 
wi teksty: trancuski i angielski uchwał lon- 
iż prześle 


„. Dzienniki „Temps“ i „Journal des De- 
bats“. ogłaszają dosłownie tekst uchwał lon- 
ich, oraz dołączoną do nich notę komi- 
sji odszkodowań. 
* PRZESILENIE GABINETOWE W NIEM- 
CZECH. A 


Dzielnica Praska. Jutro 6 g. 7, w lokalu 
dzielnicy (Brukowa 29a), odbędzie się posiedze- 
nie komitetu dzielnicy, 

Dzielniea Powiśle, 


Gdańsk, 7 maja. |mitetú dzielnicy Powiśle, 


_ (PAT). „Danziger Zeitung* donosi: Am- 
/basador niemieck: w Paryżu, dr. Mayer otrzy- 
mał dziś przed południem od prezydenta Rze- 
szy misję utworzenia nowego gab metu. Dr. 
Mayer zastrzegł sobie do godz. 4 po południu 
czas do namysłu. W południe konferował dr. 
Mayer z przywódcami stronnietw celem po- 
informowania się o ich stanowisku wobec ul- 
ttmatum Ententy. 


dzielnicy (Okopowa 80 m, 16), odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicy. 


chleba, kupionym w piekarni 
a 66 


szpilkę! Na szczęście szpilkę dostrzeżono skmpdziono Zi 
przed spożyciem chłeba., Tego rodzaju: zbrod-, € 

Jutro og 7 w fokalu|nicze niedbalstwo nie powinno ujść bezkar- 
dzielnicy (Solec 68), odbędzie się posiedzenie ko- nie, x gi 


Dzielnica Wola-Czyste, Jutro o g. 7, W łoka- Onegdaj, w dniu 5 maja, olszymaliśmy dwa 
lu dzielnicy „(Wolska 44), odbędzie się posiedzenie jlisty z Paryża, nadane w dniu 
Dzielnica Powązki, Jutro o godz. 7, w lokalu |= ge napis franouski „par avion“, opł 
na sumę fr. 2.25. pieczątka pocztowa paryska łość”. Wieczorem 
Wydział społerzmo-ekonomiczny. Jutro © 6£.jkonerty widnieje pieczatka 


ne Ca 
7. w lokali O, K. R. (AL Jerozolimskie 56), od-|skiej z data 4 maje! List zamiest następneg: Teatr Praski. Dziś o 8 i pół pp. 
„będzie się posiedzenie wydziału spoleczno-tko- dnia po nadanim. doszedł adresata na Soy by”; wieczorem ..Pi ja 


kooperacja 
18 maja, — arytmetyka, wykiad tow. Przypikowe 
skiego, 
WYPADKI. 
i je iire Napady rabunkowe, Na piacu Bront została 
; napadniela i obrabowana z 14 tys. marek Bronie 
p 8 ® slawe Podaszlicka, mieszkanka gm. Ożarowa, w 
| aprawie si, SĄ oskarżony. Zygmi ia zma pa 
bi cze bochenk zy aim Rozeńberg usiłował zra 
Zbrodnieze niedbalstwo, W RP enku |19 golarów Ruchli Zelcerowei /Świetojerska 4). 
St. Wiśniew- Rozenberga aresztowano, 


skiego (Ma , , przez |: ; : 
jednego z naszych redaktorów, znaleziono— Kradzieże, owej ard jm w 
postumencie. ogólnej , E A a 


arecka tr. 10). & 8 
— Ubrania i różne rzeczy, Wartości 500,000 
mk.. skradziono 2 mieszkania Pauliny Wigury 
przy ul, Nowy Świat mr, 7. 
upa anni 


Teatr i Muzyka. | 
Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro. „Carewicz 
Teatr polski. Dziś i jutro „Kupiec wenecki”. 


Teatr Reduta, Ko 08 pp. „Wojna i mie 
„* TZ 


Poesta’ lotniea, czy posta ślimaeza? — 
28 kwietnia 


*rzechodzień '. 
Teatr Maly, DZIŚ i jutro „Księga Hjobs'', 
mmatyczny. Dziś o 4 pp. „Cud œ 


„Grube rY- 


tyw WAB . 
od 


straik w. Anglii. 


ia Londyn, ? maja. 
(PAT. Havas). Wedlug 
wobec wzrastających cen węgla, kompanie 
- Bol postanowiły zmniejszyć znacznie 
ilość kursujących pociągów. 


łagitiktgo Stanów 7 edrotzonya 
C APAT. Havas.) T a 
MeN Uchwałę w sprawie wysłania urzędo- 

Rady een cieli do Rady Najwyższej i 


„Daily Mail“, 


ft ZAWOWAWI: 


Baczność motalowcy! 
na esisriem walnem zebraniu  metalowców Ao 
zarzadu, pa czianków i zastępców, oraz do komi- 
sji rewizy,rej i sądu honorowego, winni przybyć 
jutro o g (-ej wiecz. punktualnie do sekretarjatu 
Związku (Leszno 53, pokój nr. 4), w celu dowo- 
nania pod alu pracy i wyrmaczenia wspólnego 
posieczenia z ustępującym zarządem. 


Zekrańie drukarzy, Ogólne zebranie. roczne 


edorów. Roland Boydet, komi- | sprawozdawcze {dalszy ciąg) Polskiego Związku 
sarz amerykański w Paryżu. będzie przed-.Zawadawego Drukarzy, Odlewaczy czcionek i po- ite majowa Nr. 7 ludność Warszawy atrzymywać irów, 


Towarzysze, wybrani | Plac 


dzień później, aniżeli Wst zwykły. koło", 

AP a R co powodowało zwłokę? Czy „KRA PRE Ą 
róż napowietrzne z Paryża do Warszawy? ; z 
może 7 Zjazd dyrektorów teatrów polskich We wio 
Cer. wron dh gag Mokotowskiego nai ey, d, 8 b.m; zakończył swe prace II walny 
iiin Zjazd Związku dyrektorów teatrów polskich, W 
Mijonówka, We waorajszem ciagnieniu ciagu- ostatniego dnia obrad, na wspólnych posie- 
miijonówki, zosta? wylosowany nr. 1,826,072  „zeniach z przedstawicielami Związku artystów 
i Związku autorów dramatyc?" 

STAN POGODY | scen eg 
„ teatralny 1921 

(według danych Państw., Instytutu, Meteorolog). Wa kosteskiie a Pie y >. 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu rakiu aktorskiego, oraz kontraktu autorskiego. 
idzisiejszym: Dość pogalmie, naogól cieplej 


(zimna), wiatry z kierunków smiennych. 


Sprzedaż mąki. W bieżącym okresie na kar ' czym 


(noe Ten ostatni opracowany został po raz pierwszy w 

| historji stosunków teatralnych polskich, Zasadai 
punktem, przyjętym przez dyrektorów teðe 
jest uchwalenie 10-proo, podstawy oblicza- 


Piz 


zm aa 
" rT ba 


Nr. 120 i | „ROBOTNIK, niedziela, 8 maja 1921 r, i ? 


nia należności autorskiej za sztukę: oryginalną. | w koń winioselz dyrektora Józefa TWiśmiow- j czący, dyr, Arnold Szyfman — zastępca, dyr. Emh Da dyspozycji Narzcistka Państwa, zań PA 
Kontrakt normaloy z artystami scen pelskich, o- | skiego v Krakowa, który brzmi: » Trzeci Zjazd, Młynarski — skarbnik, oraz dyr.: T, Trzeński i (Zamiast Wwistów ma trumnę é p. Jerago h 
bowiązujący już od lat dwóch, uległ zmianom |dyrektorów, teatrów polskich, stojąc” aa stenowią- | B. Szczyrkiewicz członkowie zarządu. Skokowskiego, aias "RAJ T Doa: b 
drobnym. Po za tem obydwa związki: artystów |ku, żę w wolnej, ludowej Polsce powinno być jak-| aamsamesnmoeranemanerann T zgiń przyjaciela, L. Bardywic 

scen polskich i dyrektorów teatrów, powzięły |najwiięcej teatrów . popularnych, wyraża pod POKWITOWANIĄA, Na Tow, Czyłełć m, W. 

wspólną uchwałę wystapienia do Rządy Rzeczy- jadresem gmin, które już prowadzą teatry popu-|* xa żywność dla powątańrów  Górnoślę skich, (W pierwszą roczeicę DoZ 8. R. 

pospolitej w sprawie utrzymania odrębności Mi- |larne, aby przetrzymały krytyczny moment obec Ob. Austerlitz: mk, poł. 20. miemsięckich 4,:9| Wacława  Kzrpowieza, słetadzją rodzice mk, 2000. 

nisterjum Kultury i Sziuki. Nakoniee uchwalono | ry i za wszelką cecę sceny popularne starały sięjrb w kuponach i 6 koron austrjackich, Na Robotniczy Wydział Wyche Dziecka, 

dwa wnioski: 1) w sprawie unomuowania na. dro- | utrzymać, inpe zaś — aby je, o ile możności i w 3 Moronek iNe | - SŁ Stańczykówski ak 100 


. dze mstawy państwowej wykształcenia zawodowe 
go aktora polskiego, w związku x nmiezbędnością 
założenia przez państwo wzorowej akademii tea- 


miar: sprzyjając: warunków, stwarzał z Shmieleg coć . k R 
a LE zw. D. T. E ARE | „, „Na celo kultaralno-oświatowe, ki Alutomi ech nica móc- 
zostali pp.: dyr. Jan Lorentowica — przewodni- 500, i w Łowiczu mk 12. 2 cą c z oświedleniem i żywa 


Polski Dom Handlowy E | PRAWCZIWA OKAZJA o 


à 
Maciejowski & Artzt Dobrego zakupu! 
WJ g Aer enno, 830, 330. mtz. 3 
ta Ryż (2 a. arkizety orien 450 mtr, i 
Marszałkowska 127 X ikiye 576 mtz, ; 
l é p. Woals deseniowe r s E > 
"wzory 85, 8ł0 m 8 
Męskie materjały na ubrania od 950 do 4600 mtr, PPC 0 UE” w. na majwykwiatu. bielizna > 

pa -a wełny na p iggi wybór. | s Y A E- il oraz relis 325 m 
166 mtr. pi. 186 mtr, S a 13. De Panama biala-plèciona 205 mir. $ 
Shirtingi 185 mtr. Bluzki z or dia markizety 750. „Sępa poż 257, 586 mtr. $ 
ANE ; aj rancuskie yt 
: mód & "deseniowe gładkie 250, 425 mtr. 14 
KOŁNIERZYKI hatt. 35 mik... i Pr RR kolorowe 210 mtr. y 
° Nowy Swiat 43. Kier. lit. A, Włast. 38 ATE. k 
Teali pin“ 2 ŻA le o 7-ej, Ilie o 9ej. Ka- Bledy Niko | Dobr: q Gospo y i m m m 7 | tigaia, a 
99 sa czynna od 12 — 2 pp. i od bab kę ERE |. .- AA. J. Horsta. Nj E ti ko» oF Us Ka. go” 


równa, Jozo? 


Począt. © . 5, ostatni seans 9.30. Turczynka— HRABINA Cosel—GERTRUDA Gottschalk — LYDJA 
nig dae J. Wenty. « Wielki dramat historyczny ` w 6-ciu aktach, Qrselska, 


| Z-ga Borja 
[ Dziś Wielki Koncert 
REIN” „Cienie i i blaski Pary”. NARAD OOO ROC 


|| SRECE, ARCĘWICZA, /DYGASA, MOSSOCZEGO, PRLEWICZĄ, 
i Innych. Bilety numerowane od 50 do 150 mk. Kasa czynna od Sej % 


* ah J: „M lochach księgarni 


-À  awanturniczy dramat w 5-ciu czę- Lean Bairo w a wag 


ściach z premjowaną gwiazdą ekranu 


KINO a OSOBY GŁÓWNE: n a h 
„pAracz» | Król August T barerna ea I 
Chmielna 9, tel. 51-14. HRABINA aó Konigamark — HRABINA Fsterie — FATYMA x 


Nowy-$ 
Początek o e PE pp- gieliyiniy dramat w 6-ciu wielkich częściach. 


NK A i -ga serja 
Kier, Ee] Boni Z ia eae 


Ao p T Kada ŻE) a - calego zespołu, „Król SIĘ 26 


na od 12—2 pp. i 


Teatr, QUI PRO (UO 


w podziemiach Galerji 
azenkońga. Tel. 217-52, 


Doda” e 


ra Paluszkiewicz 


Dla młodzieży szkolaej i dziatwy! 
t Nie bardziej nie niszczy ubrania {ak dewzom i kurz 
e Wydając setki—oszczędzamy tysiąca 


Nieprzemakalne Francuskie Peleryny 


z kapiókami po wyjątkowo nizkioh conach 
> dostępnych dla najbiadniejszago 


Tygodniowe pismo” socjalistyczne 


„ERY 


od I5 Marca r. b. wychodzi pod iaoa 


K. czakdyokiego: f. Daszyńskiego, T. Hołówki, W. Niedziałicówe |= 
skiego, St. Posnera i Z, Zaremby. 


połecają ze składu 
> czej Agenturowo-iIlomizsowy 


Ukazał się Nr. 18 £ zawiera: > ZE | 
T. Hołówko. Młodzież a socjalizm. gą Hompel. Inteligencja w polskim ruchu robóniczym. Ober miler 3 Biatt å gua 
a Kornel. Żywicki. „iseenda o p Maja. W. Rzymowski. Mickiewicz a Napoleon. T> Jacy | Leszno 28. Tel. 272.42, 
są  dyrektorowie. testcu: K, rea ote 1, „Przechodzień“ — Katin Ze setak jn onoo: WKU CCA Sprzedaż wyłącznie hurtowa. 
Wystawa fomisiów. W jeva ps ośmiertna St. Lence. Ruot zawodowy, Radu Pracy. x 
munaine. 5. ma. Nz Samorządój, Wiadomości gospotńarcze! PB tre f 
m iyen mocarstw. Kronika gospodarcza polska I zagraniczna. Bibljografja: 


runki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 
RR, SE mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce oce 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 20 mk. dać we , wszystkich punktach sprzedaży | ; 

Roðakcja i Auministracja: Warszawa, mda 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 332. 


Rdministracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje qodzień 32—1 pp. | | Zródło Pols kie 


PS. Numer okazowy „Trybu ia się po nadesłaniu adresu. 
Zor mee e | Jan Grodzieński i S-ka 
WEZWANIE. b mera” 


Z powodu trwającego od 3-ch tygodni strajku w firmie — i EEJA 4 p e" i7 
= : i 
DANEK, LEWERSTEIN ALPA) Z i EM ii 0 a 
C E-a z 
| 8 8:3 ; Kooperaiywom, Stowarzyszeniom 
: LESZNO 1%, EB w. 58 nk oi e ` związkom, Sejmikom 5 
stałego Ar gara Tandan zh groszowemi e za (najwyż- | a apas EEF IE 
Powyaa ima o zawiei aalarau v Singu ŻE Bedzie "| SESA Supopg || TOWARY: KOLONIJALNE, cukry I czekolade 


«4, „MYDŁA i dodatki do prania, 

AGE ŚLEDZIE na beczki, 
tic j YA, NARZĘDZIA „ROLNICZE, 
° ~ GWOŻ! DZIE, WYROBY ŻELAZNE, 
CE job deira EA AEO WANE i 


| WYSYŁKA KOLEJĄ. "bas. l 
1 dsns: ASEKURACJA TRANSPORTÓW. $A 


przy Stow. Prao. Handi. Zielna 25.| © 
m 


Belgijsko-Polskie Tow. Handl. ;- >pdsż 


„BELPOL*: 


Moniuszki 5. Gmach Filnacinówji: | 
TOWARY WŁÓKIEŃNICZE: 


Ubrania do pracy bardzo mocne po marek 1575: 1700) 


Prezydwa Sekcji paląc rania 3 e 


praktyką biurową, poważnymi ada z 


Á | świadectwami handlowymi, obznajmiony z 


| tym, książkowością handłową, Samodzielny 
PQ biegle na maszynach wszystkich systemów, 


gt 
zd 
i 
4 


k 


S; | handlowiec z kilkuleta 
ęw in ; 
kawe zawiadomienia proszę składać do Administracji „Ro- 


ia „Podchorążeg: 


* Głos Kobiet“ 


; Do nabycia w Administracji „Robatnika* Warecka Nr. 7, 


na numeru 15 Mk. 


d 


ny pragnie objąć odpowiednią posad: 


za komplet. Sh. l 
Ubrania marynarkows po marek 3500, Py 4800 | żę gf h 
zi wyżej. = 


Guais i Związkem Ee A PRSA 


i Jed bezpośredni I odbywająca się co dwa tygodnie komunikacja pasażersko-tow: , O OWY M. 
| edyna bezpośrednia, regularna, f a komun ażersko-towarowa . Saa T pE rzą 
ay - go A o, | Wane. Aon Dreiciiann" 
r , 3 a j wa ii i i $ 
"GDAŃSKIEM A NOWYM-YORKIEM ERE 
. : MW 4 : we ię e 
Wielkie okręty ze wszelkiemi możliwemi udegodnieniami dla pasażerów: salony, sala muzyczna, kąpie- , | sć wszędzie. Kioski, y 
le, telegraf bez drutu. Zupełne bezpieczeństwd podróży (podwójne dno okrętu, podwodna sygnaliza- jo „alk. middwka a aiz; 
i i cja) Lt. d. „4 d są ohig cozniaite solidne, okazy|- 
Czas trwania podróży około 10 dni. EmO WŚ 
i „LITUANJA“ 18; wyjazd z Gdańska 12 maja r. b. rączki gay enpa ea ng 
„ESTONJA” POW 2 czerwca r. b. egarki. Ceny nizkie. Przyjmuje 
„POLONJA” — sbaż, + » 16 czerwca r, b. A eperacje tanio, dobrze. Znany 
Jeneralne przedstawicie!stwo na Polskę powo Data - ROC 
12 | sd JOW. AKC. Tint z fotografji: Olejny ma- 
l À we, WR stii ł rek 40. kredkowy 200. 
; Zjednoczona Korporacja Baltycka w Londynie-  § | See 
M „(gł | i Sty A ją tapicera : 
; Ei la Polska Biuro Gentralne: Ri, Ujazdowskie 39, tole 71-15. x „„OSZBYUJĄ Bagno 1-34. 
nj » Biura Pasażerskie: AL dörozoiimskip 51, tal. 241-55. ` G Srodan. geie Erede ne toak 
BIURA SPRZEDAŻY BILETÓW OKRĘTOWYCH: w Augustowie, Bialej Podlaskiej, Białym- = 23% | Witkowski jtason teraźniejszy: P 
toku, Brześciu Litewskim, Chelmie, Czyżewie, Grodnie, Kobryniu, Kowlu, Ko- £3 Ma itanet Domy ioi Dat TM i DEtIECU: 
i sowie, Lublinie, kodżi, Międzyrzeczu, Pińsku, Poznaniu, Prużanach, Siedicach, dziad e WADIAIĘ d UDIELIC 
mA Sokołowie, Słonimie, Suwałkach, Wilnie i Właciawku. A perpara eggi owej rykotaže, 
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